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GIMNAZJUM MĘZKIE 
z prawami gi mnazjów rząuowych 

B. BRAUNA Pasaż Szulca H2 37. 
Poda nia wraz z , owodam1 do klas ws 1 ępnycl1 (niższej i wyższej), 

· I, II, Ill, IV i V (równoległych) przy1mują się ecdziennie od 10-1.. 
Przy gimnazjum otwiera si«: s1kola elementarna (przygotowawcza), cło które j 

pnyj muj~ si~ dzieci od 6~7 bez wszelkiego przygotowania. Oplata szkolna w te j 
klasie rb 40 półracznie. Biednym uczniom ustttpstwo . .E gza miny wstępne <I o wszyst
kich w yzei w vm·en ionych kl e ' tnzpnc?.n'l s•-: ri 21 >IC rµft ia 1 :ló28-6- l 

TWO w· ł PRZECHOWYWANIE MEBLI z udzielaniem pożyczek 

Is a w Składach własnyc ~ . = 9 P"ko wanie i Przepr„wadzki f6aż, piotrkowska 69. Tel. 21-90. 
==:::::======= Warszawa, Marszałkowska Jl 104. Tel. 88-66. 

~r~~~~~-~-------~--~~ ! : Tow. Akc. Browaru Paroweg·o : = 
~ : · : = 

i i s:::c. !S: ~w?~~~~!0 ł I i i Filnńskle, }ltonachijskle i Bawarskie. i i 
= WŁASNY PAWILON NA WYSTAWIE. ł-! 
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RESTAURACJA 

Piotrlc.owska 86 -t ou„re'' 
''""-

RESTAURACJA 

Piotrkow•ka 88 

Lokal znacznie rozszerzony. NA I PIĘTRZE. 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 
1 osobnym telefonem w każdym. w ,efka Sala do zebrań towarzyskich. 

Wykwintne urzą.dzen ie Doskonała kuchnia Piwnica zaopatuona obficie w wina, wódki I Ił 
kiery wszystkich marek w najprzedniejszych gatunkach Zachęceni łaakawymi wzglcdaml Sz Gofoi, 
będziemy i nadal dbali usilnie o ~achowanic tej renomy, jakli. ,LOUVRE• z;ednał sobie w najszer 
1yeh kołach Public111noścl łódJ:kiej 

Z wysokie m powstaniem 

· Zarząd Restauracii „Louvre" 

VIII-ie klasowa Szkoła źyaowska 
z kursem rządowego gimnazjum 

' 
w ŁODZI . 

zawiadamia, że przyjęcie próśb rozpoczyna się 1114 sierpnia w kan
celarji szkoły przy ulicy 1u~agistrac il mej .Il"':.: 1 (róg Średniej) 
codziennie od 10-ej rano do 1-ej po pot. Egzaminy rozpoczynają 
się 15j28 sierpnia. 

Specjalista choreb wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo• 

czowych 

Dr:. S. Kantor 
obecnie mieszl{a 

potrkowska J(2 144, róg Ewangiełickiej 
Telefon t9-41„ 

2530-4-1 

Czas odnowić 
prenur:neratę. 

Kalendarzyk . 

Pon iedziałek 5 sierpnia i912 r. 
O z i ś: N. M. P. Sn1et ne j. . 
Jutr P Przemien iil1iie Pańskie, . 

NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pry•zcze, opaleniznę, 
wągry, czerwono•ó twarzy 

i w•zelkie plamy 

1a~ła ao łu>arzy 
wynalazku aptekarza 

Jana. Niwińskiego. 
Oli uaiknlpła nailad1wnłcl11, kaida pudełka 
zaopatrzana jaał • płom~,, na której zni· 

ilje •• , Jfł 204 i u1zwi1ka IJAllaZCJ 

an iwiński. 
a,nedai w aptekach, składach aptecznych 

perfumerjach. 

Dmlejuy numer składa sl9 
a 8-miu kolumn. 

Zwyrodnienie. ( 
---

Zastanawiając &i4= nad wielce zaog.... 
nioną u nas Jtwestj4 bi.mdytyamu, nad 
wuostem ilości rozpraw nożowych, bó· 
' jek ulicznych, gwałtów, defloracji mało-

letnich dziewcząt, każdy trzeźwo myślą· 
cy człowiek doszedł jut do przekonania, 
że nie se& to akty pojedyńczego, odo· 
sobnionego zwyrodnienia, lecz, że są to 
objawy wielkiej 'horoby ::;połecznej, 

której na imi~ ciemnota. 
N ie dość na tem. _. 

Zrozum i ał też każdy, że niepodolr 
na zapobiedz szerzącej sie wciąt gan
grenie środkami policyjnymi. 

I jaka jedynie racjonalny środek 
uznano powszechnie walkę z analfabe· 
tyzmem, walkę konsekwentną I nieu
giętą. 

I bardzo słusznie; oświata bowiem 
tylko zdolną jest rozproszyć mroki 

' zwyrodnienia, jakie zawisl'y nad nami. 
- Oświaty! - i każdy z miłośdą 

i dumą. nadzieją i zadowoleniem spo
gląda na młode pokolenie. 

· - Oni dopiero, oni, ś~wiatlejsi niż 
my. doczekają niewątpliwie momentu 
uzdrowienia ran7 toczących nasze społe
czeństwo. A my? czyż mamy czekać w 
karygodnej bezczynności, w różowej. na· 
dziei, iż nasi to synowie b~dą dopiero 
owymi reformatorami. 

Czyż my, rzeczywiście nic tu po
mćdz nie możemy?.„ 

· Pral!OCJC uniewinnić . ... ~, przyta-

czamy na sw11 obront różne arg11menty.~: 

brak samor~ądu. odpc-włodnlch praw. 
samodzielności, a zapominamy, że wla~ 
nie. my. ojcowie, lud:lie na słanowis~ 
kach, my inteligencja i roCM>tnicy potn~ 
bujemy sami niejednokrotnie 1umienne--; 
go leczenia naszych wad psychicznych.ł 

Czyt bowiem my„ po przeay:.~ 
lub nawet napisaniu artykułu o up 
moralnoś~i, nie czynimy czegoś takiego.} 
co w niemałej mierze PfllJCZJnia sf4. · 
wzrastania i krzewienia si' zła na na 
szej glebie? Nie bcd41 tu jut na . ~ 
wspominał o caęslowanln dziecl napo ... . 
jaml, zawieraj11cymi allQhoł.: : 

- I to jui .uznano„, jak i w'~ 
innych rzKZy, za szkodliwe. 

Na jedno tylko prag~ iwrdctt jesz•' 
cze uwagt:, a mianowh:io na zabawy 111 • . 

1 

dowe. ' 
Zabawy ludowe - to jeden zo ; 

środków o~...ągni4acia ludu od nieadro-~ 
woj atmosfery knajp, kabaretów I ró!n~ 
go rodzaju innych miejsc, mający.eh j&-~ 
koby służyt za miejsca rozrywki w, 
chwilach wolnych od codziennej zoojoej, 
pracy. 

Zabawy ludowe-to wreszcie zdro-
wa i bardzo kulturalna rozrywka. 

Zwłaszca:a z przed lat kilku, gdy 
główną atrakcj11 owy.:h zabaw były wy• 
::>tępy chórów d1ieci robotniczych, gdy 
ze sceny rozbrzmiewały strumienie 
szczerego humoru, z werwą granej ka„ 
medyjki, gdy wzniosłe słowa wieszczów 
naszych, deklamowane przez amatorów 
porywały i unosiły na szlachetne wyżyny 
słuchaczów, a wszystko to na świeżem 
powietrzu jakiejś „Leśniczówki" czy 
.Paradyżu•, - wtedy lo zabawy Judo· 
we było placówką faktycznie kulturalną. 

Rzućmy zaś ol,iem na programy 
wszystkich zabaw ludowych, u rządza.o 

nych w ostatnicn czasach: w program 
ich wchodzą: „Smiertelny skok", .• Zywy 
most" i t; p. - oto cz~m się bawimY.• 

Niestety, „Smiertelne skoki" czasem 
faktycznie śmiertelnie się kończą: przed 
kilku tygodniami, skoczek Wituch spadł 
ze znacznej wysokości 1 zmarł w drodze 
do szpitala, inny skoczek, . spadając 

rozbił się tak silnie o wodę, ze rozcho
rował si~ i w parę tygodni potem zmarł. 
Doprawdy wierzyć się wprost nie chce. 
że w XX wieku zabawiamy się śmiertel• 

nymi siwkami ludzi. 

Dbały o podniesienie stanu moJ!al„ 
ności rząd hiszpański, zabronił urządza~ 
walki byków w cyrkach, u nas zaś sko• 
ki śmiertelne ludzi są tolerowane. 
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Charaktcrystyc.z.ne Jest zachowa ni~ 

61ę publiczności podczas karkołomnych 

produ!1qi gimnastyków. Są tacy, którzy 
domagaj ą s · ę powtórzenia najniebezpie„ 
cznycli produkcji. 

Czyż można nazwać inaczej takie 
zwyrodniałe popędy, jak objawami Istot
nego zezwierzęceni 1 

I czy tylko w ogródkach podmiej. 
'k i eł • , do programów zabaw ludowych 
w1,1 ov. a uza11e są tego rodiaju „atrl:łkCje.? 

\V Helenowie, A więc dla tak zwa
ne , 111teLgentnej publicmości, która za 
u JJ1ę 1 o-:zytałaby dla siebie pójść na 
z, ba \1 ę hi dową urządza się podobnie 
• 11 1L1 Lsu1c, ce" produlcc,e. 

Cóż dziwnego zatem ze wobet: ta-
1' il'go zan iku uczuć ogólno-ludzkich w 
~ l ole c:zeóstwie, krzewi sie wśród nas 
(i to tul\ t bf1c1e ze starczy na eksport 
do 111 11) eh dzielnic Polski, a nawet za 
g1 a11iu:) bandytyzm, degeneracja mo• 
ralo a.} 

U .adek moralny objawia się u nas 

nie 1 ~ i110 w robocie brauningów w 
g w1.1 ł uch 1 t. p.~ lecz i zabawy nasze 
n e::; lety są l:zy11uikie111 rozwijającym po
pt;1} r islm: 1 zwiert.ęce. 

J. a u11w11czen1e jeszcze jedno 
slówi,o. 

Jttlc ;rapatrnje sle kler na kwestie 
os i< i 1'ien1a i załagodzenia nam i ętności 

i jak c; a postołowie pokoju rozbraja i ą 

Jze rn1ierzy i p rzebaczają winy popełnio

M, do~ 1, t, 11a i e 11u5truie nam fokt naste· 

pu JCi ~: wiernym podczas uroczystości 

oJ 1 usiowy en . w ·N ; esułkowie byly rozda· 

" « tH.: i >logra f1e grohu poległych w boju 
;: 1;1„111w11 ami 11atol ikó 1-', 11a odwrotnej 
ias stronre łych iotograt 11 iam1esiczo11a 
byL1 podub1zna kaw arni- giównego te· 
re11u WcJll\ i. 

Czy mialo to być przypomnieniem 
„pięk qych czynów przeszłt >ści•, czy też 

. mr że .a chę t a n:i p·rzyszłość? 
J eżeli taki wpływ \1 ywierają dusz• 

p<Js terr e na swych wiernycn, to czyż 

d z i wić ~i ~ możemy wztnaity111 przedsif!
biorcon, urządzaią9m z~ba 1,\y, dla któ
rych jl'lly11ym celem ies1 tylko przyciąg
nię. 1e 1ak n11JW iększej ilosci, żądnych 

w1 '-I ż.: n widzów. 

K - Rol. 

-o-

„Eksperyment z ziarnkiem malw, 
dol. 111any na królewnit: przez 1ych, któ
n y 11!J użyczyli gościny, nie 5tał się do
lH ) lll przykładem dla in uych l<rólewien. 
Gdy w ieść o jej nadwrażliwości doszła 
ich uszu, niektóre z nich nawet w pała
cu vdasnym poczęiy 111ocno Jq1prysić, 
uskarzaJ'ic sie po rzelwmo bezsennu; 
~pt::.lwnych nocach, że je z pod puchów 
1umw 111alrn u wieni, uczlml wiek tego 
~IUI JJka WCdlt: IJIC l.Jyło„. „ 

Tak 111niej więcej bmnieć winien 
epilo~ znane1 baśni gern11 l11e !O poety 
duń~ lrn: !!O; albowiem tttl\1e lrnp1ysy zda
riaJ ::.i ę 11ie1 az dzisiaj. Ot, choćby w 
kryty l,adi 1iaszych dziet Ze10111sldego ••• 

l\ t oś tedy wyh i111 y, .i<rytykuiąc dzie· 
je griec hu 11

, - pisze, że cały fragment 
o follrnstćrze Bodzanty iest w ksiątce 
nieno !rzebny.„ 

l (L >ś inny, iównież wybitny pisze, 
te / ;.:: romslii mógl był :-kończyć "Dzieje 
l,łrzed1u" na pierwszym tomie powieści 
be.:i .'i;'.kody ala całości„. 

i) nl lłl A. Grzymale - Siedleckiemu 
nie prz;pada znów do gustu wiele ustę
pów z „Róży" - godzących ostrzem 
bolesnej sa tyry w µolsl<ą kontrrewolucyj
nosć i samuob1udę. 

N1 ep odoba mu sic: równ ież w ostatniej 
Zer<. mskiel(o powieści fragment „sądu 
l<ic1y l·a łncgo w Kralww1e - jal<O .zmy„ 
ślony" .•• 

I :·;in Grzymała-Siedleclci (zarzu. 
cają cy Z eromsh.iemu tendencyjność i 
hr:J I( h 2stronności„.) - gwałtem chce 
v.1„ z1 i;: ~ -.. tyn 1 „ klerykalnym sądz ie" e
d w p:ii lyj nych porachunków w P. P. 
s„ .. 

Osta.n io inów p. Wacław Grubif1· 
skif nic r<1cz~c póJ.ŚĆ zr. my3lą uuto rn, 
czyli mówiąc słowami poety "in :> Dich· 
ters Lande jłeh en", i narzuca 1 ąc auto ro· 
wi wlasną modyfikacj ę tem8tu, doszu. 
kał się w świetle własnej lwncepcji „ziarn· 
ka malw", recte blędu zasadniczego w 
pomyśle „ Urody iycia", składi:ljąc do
wód swego urtyslow~kiego rozl<aprysze
nia, i wstępując w ślady swych poprze
dOlli. Ó W„. 

jutro mote kto nowy wytknie iako 
„błąd„ Zeromskiemu, dlaczego w „uro ... 
dz1e życia• dał postać rosianki „urena· 
w1dzące1 polaków•, gdy lepiej by było, 
gdyby ta rosjanka k o c h a ł a po. 
laków„. Wszakże trudniej byłoby Roz· 
łucl<ie i1lU przezwyciężyć miłość t a k i e j 
lcochłlnlo I 

O, krytycy polscy! O, wszecltwie· 
dki wieezhfe zabłąkane! O, królewny 
licho kapryśne! 

jednakże posłuchajmy, co mowi p. 
Wactaw Grublński: 

* 
P. Grubiński pisze („Prawda· nr. 29): 

weń ducha samoi~tn~Qo heroizmu, pro• 
wauz1 prr:ez życie, l<aże zwalczać prze· 
szkody, słowem decyduje o całej przy
szłości Rozłuckiego . 

Zyskuje dzięki temu postawieniu 
sprawy, niezmierne pogłębienie powieści, 
wkracza bowiem pr-.::et: to Zeromski -
arcymistrz w analilowaniu sl<0mphko
wanych ~tanów walk i zmagań się uctu· 
c1owych - w dziedzl„ę mu na1odpowied-
111ejszą, cały szereg (tom I) roz<lziałó w, 
przeas1awu11ących wall<e 1 itot. mową 
przemianę rosyjsl<ieJ duszy Piotra na 
polską •.• 

Równocześnie niby wartka struga 
podzienrna biety pod tym ideowym pod
kładem powieści właściwa autorowi 
.Nokturnu" mistyczna jakowaś wiara 
w pott::żną władzę mogH bohaterów nad 
dusz!\ młod~· cłl po1wlen w Polsce 1 w od
rodcze, zapładniające zuaczenre śmierci 
oha1 nei ula Wlt!'-.t.lleJ na:izego życia 
urody. 

Aózef Mondschein. 

:wyaa.tenie 
l'iu:;a ~rze*dzieckiego. 

--o-

„ Wolatbym, by Rozłucki był rdżennym 
rosjaninem. l(osjanin przyjechał do 
Polsld, zobaczył i poznał pię 11.ny, dumny 
Mród, ujrzał, jak zbożne prąct! 1 prawe 
zamysły tego narodu obciążone są luiJ- O 
danami twardych rozporządzeń, uirzdt sto 
bi;i.:netów, ostria111i opartycti na pie ~duch 
1ednego herosa I stał się pułs11.1 1 u pali Jo"' Sprawa usun1ęc1a pięciu !der) ków 

jest znana. Dla wiadJmyc:h wig iędów 
wladza duchowna postanowi4a usunąć 
ich z l\ J a ~ llu• u, a 111in1stcr1 urn spr a w 
wewnętrL11ych zatw1erdz1ło to pos1ano
w1e11 1e, p1.lesyl<1 i ąc w łych dnrach, za 
poś1 ellHJC: \'Jem <>UJ11 1oi -tracyjnych wluc!.: 
cLęs;odl ( wslud1, l<S '<';dw przeorowi \Ve· 
1011s1\1en1u uecyzję co uu usurni:c1a k.e· 
1ył\OW z i\OIJWelllU I kłasz!Oru 11ai~·CJZ
Il1t!J w dniu 3 IJ, m. 

tą. Nie ataw1stycz11a sKło11ność, alt: 
wolny wybór .ojczyzny op101111e111alyby 
w tym vvypadku głowt:; rcs1a11111a l<oz· 
iuclqubo <iureolą 111epo:opol11e1 w 1 ellwś~1". 

Wobec tego, autor słów powyższych 
wytyka jako błąd Zeromskremu, że za
niechał w swej pow 1eśd „ volneg0 wy
boru ojczyzny" przel Rozrn;;k1ego, a po· 
:::zedł drugą „~kłonności atawistycLne J" 
bohatera". Tu - pisle p. Grubiń3ki
mojern zdaniem, tkwi błąd „Urody ży
cia·. *) 

1 u - dodajrny od siebie - tkwi 
włas11ie Jej niebanalność pomysłu, ory
ginalność Jej ideowego podkładu 1 źród
lO JeJ ataw1stycznq bi:lrwnosci. 

Zjawisko „wolnego wyboru•, wedłu~ 
recepty p. Grub1ństc1ego, aczkolwiek bar
dzo rzadkre. Jest jednał< realne, niefan
tastyczne, 1 nawet znane naszemu życru, 
bodźcem tu - nie\!\ ą pliw1e, zawsze glę• 
bolca sympatia dla ::. p r a w y naszego 
narodu. j ednakowoż pośród jednostek 
oderwane od pnia Ojczystego, cz~stsze 
są, bezsprzecznie, właśnie ow1: „ataw1• 
styczne sl<łonnośc1• i one to właśni 
staraniem Zeromsl<iego stają s1e ciynm
kiem... urody życia Jt:onost10. 

Urody a więc nie tylko krasy i buj
ności, ale tal~że płodności w zamysł), 
owocności w czyny, szczytnośc 1 życ i a. 

Słusznie utrzymuje p. Grnbińs~i, że 
„ w Rozłuckim nie potrzebuje się b U• 

d z i ć polak, gdyż nigdy on w nim nie 
zasypiał". Tak, lecz Roducl<i ma się 
stać n i e t y I k o odruszczonym poła· 
i\ie1P, czy też .dobrym patriotą" w prze
ciętnem, zdawkowern, a nieraz tak nie
nawistnem Zeromskiemu znaczeniu, mu 
on zost&ć - jak chce Zerom:.łd - me
iem polskiego czynu, w::.półczesnym 
bo h a ter e m p ols K i m, a tym n1t: 
mógJby się stać li tylko prz.ez pUZ11 '1 111e 
czy przyswojenie sobie połsl<0ści histo· 
rycznei. poli1yc:zne1 czy martyro!og1cznt:J. 
Przt:z 10 llll! ::.Lałby Sit: on tym-w któ
rego duszy przyootel<ły sit; w wolę 1 czyn 
heroiczny, przeas1111err11e slow11 OJCa, 
l<ymw1da Rozłucl<iego„. 

Nie zapomina1my także, że podsta• 
wą .wolnego wyboru„ iest ~ympatja, 
uczucie zmienne, nieraz znikomr , nato
miast gdy w gre wchodzą odz1eJzicione 
skłonnności - sprawa iest z góry pn.e· 
sądzona. 

To też gdy o polskości Rozłuckie· 
go - nieodrodnego członka wll!iloej ro· 
ctzmy op1syWllllY<.:l1 przez poet~ „ ucz u• 
caowcow• - rozstrzyga pobyt w 1m1ju, 
srodow1sko, o postunn1ctwie, o linjt zy„ 
c1a Jego - stanowi sl\łonno:ść ataw:
stycz11a, rozbudzona wspomnien1<1m1 1 roz• 
pamJętywanie111 smierc1 OJca-powstanca. 

To fascynujące wspomnienie nie
rozerwalnymi w ię ~y spaja go ze sprn wą 
Polski, pasu je na jej rycerza, wlewa 

0
) P. Grubiilski pfZCoi..aa snadi, ie przez ter 

wanie uczueiowej nici łą.cią.Ccj •U ro u c: Zycla • z 
nEchami Leśnemi" - nowa powieśe pozbawion' 
byłaby w bardżo zn.qczuej CZ<:ści tla, tracą.c rów
nież wirlce na ko lorycie. Tak np. zupełnie zby· 
teczne byłyby u' t<:py, po ś wii:con e m iln ~ ci .Piotr11 
ku h:.osjance Tatianie i t ragiimo wi t ej miło5cl, Po
mJ11ą.wny ju! to, ze „rd1enny " Hosjan1n Rozłucki 
musiałby sie wtedy chyba nazywr. c; RoJłukow. 

\V wykona11iu tej decyzji \.\ladze 
klasztqrne przygotowały dla wydalonych 
ubrania cywilne i po zaopatrzeniu ich w 
pieniqdle ua drogę, po!egnały s ię z 
nimi. 

Jednocześnie z decyzją co do usu
nięcia, zgodnie z życzeniem władzy du· 
chowne1, p i ęciu lderyków, otnymano z 
min1sterjurn spraw wew11ę1rrny<.i1, roz
porządzenie, nal<azująct: 11ajpóźn e j te
goż 3 b. m. opuścić nietyllm ldasztor 
1asno;;,órs1\l, łe~z 1 kraj o. P1usow1 PrzeŻ· 
dz1ecl<1emu, za1wn111kow1 z konwe111u 
paulinów. 

Rozporządzenie to, zgoła nieoczeki„ 
wane, w1doczn1e pozu;;taie w jak1e1s 
łąci11osc1 z wydalen11;m kleryków. 

O. Pius Przeździecl< i, urodzony w 
roku 1865 w Wlelu~iu, 1 obierał nauki 
początkowe w tern mieście, ~eminar 1 um 
duchowne ukończ}l we \vwcławku, po
czem uzyskał stopień 1m1gis1ra św. feo
lo!,!11 w Akademii duchowne1 w Peters
burgu. 

Swięcenia kaplańskie otrzymał w r. 
1889. "uk11ię zakonną przywdziął w ro• 
ku 1892 i od tego czasu aż do ostat
nich dni pozostawał w konwencie jas
nogórskim, zajmując z wyboru różne 
sra11owi!ika w zakonie, 

• 
W ubiegłą sobotę pociągiem kolei 

warszawsko-wiedeńskiej, o godzinie 7 i 
pót wieczorelll, ojciec pau lin Pius 
Przeźdz ieck i, żegnany przez duchowień
stwo klasztorne oraz zgromadzony w 
ldasztorze lud - odjechał, udaiąc się 
za granicę do osady ka pod Abbaz i ą 
nad Adrjatykiem. Na dworcu oaitżdza
J'lCego zal<Onnika zegnali: matka, ducho„ 
wleństwo, tyczliwi oraz przeds.avV1cielc;: 
prasy miejscowej. 8yli też obecni przy 
od 1 eździe ojcu Przeździeckiego, delegat 
konsystorza ct1ecezJi kujaw51W·kahstm:J 
oraz władze policyjne. 

jak się okazuje, władze admioistra
cyjne dały ojcu Przeździeckiemu do 
wyboru; albo natychmiastowy wyjazd 
za granic~, albo też deportację do Per
mu na lat pięć. jako powód wydalenia, 
ministerium spraw wewnętrznych poda· 
ło: „za szkodhwą działalność, W razie 
powrotu w graolce. pan:;1 wa, ojciec 
Przeździecki musiałby niezwłocznie u
dać się do Permu. 

Na deportację skazują o. Przeździeckiego 
władze administracyine już nie po raz 
pierwszy. W r. 1894 bowiem po dwu· 
letnim pobycie wówczas w klasztorze oo. 
paulinów na jasnej Górze, ojciec Pius 
skazany był wraz z kslętm1: kanonikiem 
Fulmanem i Nassalskim na pobyt pię
cioletni w Rosji i dwa lata z tego okre· 
su czasu spędził w Penzie, zkąd po o-

głoszeniu Manifestu koronacyjne~ PO:, 
wrócił był do kraju. Następnie wypadł(}' 
ks. Przeźddeciciemu, z powodu niepo
rozumień z b. przeorem, ojcem Rejma„ 
nem, przebyć kilka lat za granicą, zkął 
powrócił do klasztoru w roku 1905 1 

przebył w nim jut be:r; przerwy prze& 
lat 7 do dziś. 

Ojciec Pius Przeździecki wyjechał 
do ~ranlcy na słowo kapłańskie sam. 
bel' żadnej eskorty. 

List z drogi. 
(Koresp. własna N. K. Ł.) 

Do uzdrowisk szląskich na~<r6tsza 
droga dla łodzianina prowadzi prze1 
Kalisz. 

W ciągu 1 O a nawet 8 godzin, c 
ile ma się odpowiednie połączenia ico
le1owe, można dojechać z Łodzi do 
Re111eri, Kudowy, Altheide - bardza 
popuiarnycll mie1scowośc1 kąpielowych. 
na Szląsku pruskrm. 

Muie wyµadło iechać przez Alek• 
sa11d1 ow, c:o podróż o killrn godzin 
przedłuz.yło. 

Już na i?ranicy w Alel<sandrowfe 
zauwi:iżyć było można typowy ruch w 
stronę · różnych uzdrow1s.<, ale na1wiecę! 
boda1 podróżnych podążało do l<uror· 
tów gdą~kich, 1ako blizkich i względnie 
tarncłl. 

Musr w tem być wiele racji, jeżeli z 
tal< ld<locm sercem mija się o kilka 
wiorst od A leksandrowa położony Cie
chocinek 1 po kosztownej konsul1ac1i 
lelrn1sl\leJ w Wrocławiu lub BerlJnie-w 
1 oz-:.y f!Ce za pe Ima s1e 111ie1scowości o 
wypróbowanych w{usnoscrach leczni• 
czyl'.h„. C1ect1oc111h.a. 

O tem uciekinierslw'e z własnych 
pieleszy, jako o temacie zawsze aktual
nym, pomówimy niebawem obszerniej. 

Dziś zaznaczamy tylko, że patrjo
tyczno ·ekono niczne lla~lo: „leczm y s; ~ 
śród swoich", zdaje się być tylko mar
twą /1ten1, bo maló l<to na hasło to 
reaguje. Dowodzą tego mir:dzy innemi 
i te liczne odyseje do rozlicznych ba• 
dów 1 te cichaczem dokonywane zaku
py baraw ta111ch 1 rzedmiotów doniowe• 
gu użytlrn, bieli.wy, garueroby i tego 
wszyslłdego, i:o u nas 11 •emnieJ korzyst< 
me nabyć można. 

Ale nadewszystko przewata tu do„ 
wod1en e, że mim o cały pietyzm dla 
„swoich ", milsze jest zdrowie, \Y które
go powrót w zagranicznym badzie wi•
ce1 pokJada 1 ą nadziei, a z takim atu• 
tem w ręLe, wall<a oczywiście bardzo 
trudno. 

Gdy rozmowa 111:1 ten temat żywo 
się toi:.:ty i zdania ściera i i:ł, 111i 1umy szyb. 
ko rozmaite stacje i przystanki, które 
mimu 11J1emczonych natw, tchną miłym 
::.po1,oie111, tak poiąda11y111 cJla mie„z• 
k au.:vw ~gielkllWcJ 1 dtnerwuiącej Łodzi. 

liszu naszvch nie rażą ani tr~ykrot· 
ne sygnały dzwonów stacyjnych ani go
rączkowe nawoływania i sr.turchańce 
pasażerów, nawiedzonych jakby chorob4 
św. Wita •.• 

Wszystko odbywa się tu z olim pije 
skim memal spokojem, choć z błyska· 
wiczną zarazem szyblwścią. Taki dygni· 
tarz J!il< pdll zawiadowca, popycha na 
niektorych puystantcuch wózek 1>agażo· 
wy, byt~ pr~dzeJ, byli: •w arogel 

To też śród ciszy i spokoju, za 
eh w 11~ pociąg mknie dalej i w ten spo„ 
:>ób mi1amy Toruń, Poznail, Gniezno, 
Liowrocław (me wiadomo . po kiego 
llclla H o h ens a I z a przezwany). 

Miasta - o wielkiej przeszłości hi ... 
story.:L11e1 i które wzbudzajia teł ro1t
nwne refleksje. Tu i owdzie widniej• 
z:dala napisy polskie, ale dopiero po<i 
111em ieckimt. 

A piekne łany zboża, odwieczne 
świadki te1 gospodarki germanizacyjnej, 
ale niezmfernie „pozłacane piZenicll l 
posrebrzane żytem" - chylą sit~ ku 
ziemi pod ciężarem dorodnego kłosa I 
cięciem żniwiarek, które nawet z małych 
warsztatów wolnych rugują stopniowo 
prac~ rąk ludi:kich, do niedawna prawit 
n1e.w s tąp:oną. 

Co raz też mniei Judzi P.bi.orbują t~ 
żniwa, l<tóre dobie~aj ą swego punlct„ 
kulminaq1jnego punktu . i obiecu:~ skrzełr 
nYill go :-s ~ odu: zom <'b!ite plony. 

Najważniejsz y czynnik ~ pogoda-: 
sprzyia jale sic: patrzy, a że osta tnlo prze• 
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szły także i odżywcze deszcze, wi~c u
rodzai roślin pestewnyah niemniej d<r 
!'rzc się zapowiada. 

Powiedzieć to motna I o drzewach 
owocowych, zdobiących cienistemi aleja· 
jami doskonałe drogi szosowe, Nikomu 
nie przyjdzie na myśl zakosztować tego 
owocu zakazanego, który stanowi też 
przewidziane .w budżecie :i.ródło docho
dowe k•żdego niomał gosp\ldar::twa· rol
nego. 

Ki~dyż to u nas ten domorosły 
wan_dallzm ustąpi miejsca podobnie wy• 
sok1em~1 poJę~m. o poszanowaniu cudzej 
własnosc1, poj~c1u, świadczącem zawsze 
o kulturalności danego społeczeń• 
rtwal 

Wśród ~akich rozrnyłlań dobijamy 
do Wrocła~ia. Ruch pasażerski olbrzy. 
n:1. Sprawia go niedziela i sezony ką. 
p1elowe. 
, A1e . Lc.zne ~apisy ostrzega'łicze I 
mformaC)e ułatwiają orjentowanie sie w 
tej wiezy B:ibel. 

Z pooziem1 wydostajemy sit: wnet 
na m1usto - pod i<ażdym wzgl~dem eu· 
rope1s1~1e. 

Z powodu niedzieli i ścisłego pl'le
st~zegan!a t, zw •• s o n n t a g s r u h e•, 
oiyw1en1e tego bardzo zkądin14d ruchli· 
wego miasta, przeniosło się na łono 
natury. 

Taką cyrkulację ułatwia bardzo ta
nia 1 dobrze zorganizowana komun .... 
1rncja z mieJscowoś.:iami podmieJQ 
sloerni. 

To tet życie wre tam i kipi od 
wczesnego ranka do późnego wie· 
.::zora. 

Kolejki podmiejskie i browary dalą 
ogromne dywidendy, ~dyż to nirow·e 
ludzloe spija nektar (Jambry nusa tak 
wzorowo, jakby tu chodziło o oddanie 
najwyższej czci kultowi Bach u5a. 

Odwrót z takiego pobojowiska od
l:>y.wa się już . mniej.„ przyt0m11ie, ale 
mimo Io, naza:utrz, z uderzeniem godzi„ 
11y ósmci, nllody i stary staje na rów11..: 
11ogi do pracy zarobkowe1, by l:a ty. 
.1l1en wypełnić swój program d· 
cap0. 

• . Swiat_ i finanssjera, bawi się oczywiś
cie m11cze1. Trzeba doda~. ie wszysc\' 
1'racu1ą tu bardzo intensywnie i sumien• 
nie, wedłu~ rozsądnej maksymy: czas -
10 pieniądz. 

. Dalsza droga zatrzymuje nas w Glac. 
To Jakby nasze Koluszki. 

Zbiegają sit: tu liczne drogi i dla 
lego wagony oprótniaj<t się do po
lowy. 

Potegnania i życzenia poprawy zdro
wia, to tu, to tam-stosownie do m e n u 
iekarza. 

Okolice przepiękne, malownicze 1ta 
całej przestrzeni. Stoki wyniosłych J!Ór 
obramowane zielenią !!ęstwiny leśne(. 
~leszczą nienasycone oko, 

Kolej pędzi poprzez urwiska skali
ste, pruje taiemnicze tunele, to opusz
czając się zygzakiem w dohny, to sap'ąc 

ARNOLD BENNET. 

~OWT KURJER tÓDZ~f - 5 slerpf'lld 1912 roh. 

gdy strome góry ukażą swe skaliste, 
rozprute łono. 

Zdumiewające dzieło natury i bajecz· 
nej pracy rąk ludzkich! 

Dla oka i duszy malarza, skarbnica 
natchnienia boskiego. 

Pieszych turystów. z tobołl\iem na 
plecach, przewija się moc. 

W 1 dobrem, pogodnem usposobieniu 
podziwiają maiestat królowej natury i 
wielbiąc Twórcę jej wzniosłemi słowy: 

.Pani.el jal~ nas Twa wielkość upo· 
karza niztw•t 
31 sierpnia 1912 r. 

N. Koł•tskl. 

Z Czestochowy donoszą: W czwar
tek pasterze sąsiadujących z Olsztynem 
wsi wypędzili bydło na łączk~ w pobli· 
źu zagajnilrn9 leżącego na terytorjum wsi 
Kręciwilk pod Olsztynem. Bydło posu
wało się coraz głębie] w zagajnik 
Pned wieczorem, gdy już miano zaga• 
niać bydło do aomów, nagle rozległo 
się przeraźliwe ryczenie bydła, l\lóre 
zb . ło się w kółlw i racicami pocz.ęlo 
b1c ziemię. Zac1elrnwieM1 tem pasterze 
pol1b1eg1i, aby zlrndc.tć przyctynę 111e1io· 
lw1u iw1crząt t z przerażentl:!il spo:mte· 
gil, 1.: byJlO Ol ucza :t.Włu1\i Jaluegoś 
mężczyz11y. 

Przerażeni pasterze pobiegli do wsi, 
skąd. niezwłocznie zawiadomiono urz. ąd 
µowiato\Vy. 

Na 1rneisce udali sie niezwłocznie: 
n. o. naczelnika powiatu pod 1 •ułkownik 
Makowski , ~t;dzi:i ś'cdcz~r Romans:di 
1 lekarz pov. 1atowy. Na mie·scu stwier
dzcrno, iż zabity sześcioma wysrrzatam i 
z browninga (cztery w ~!łowi;, jeden \v 
szy:ę i }eden w serce) jest 1uż w stanie 
zupełnego rozkład~. Twarzy zabitego 
n1epod_obna było w1 rost rozpoznt1ć, 
wszysttw tak byto stoczone przel mro· 
wie rvbactwa. S1«1ni na twarzy i rękach 
tale poodcilodz1ła od ciała, iż robilu 
wrnzen,e fu1t:1 ał u . Przy zabitym nie 
:.:nulez10ilO Ż:H!11yi.:l1 Jo:w meotOIA, ani 
papierów, l',tóreby mogły s1wit!rd.:1ć (,„ 
sobi::-tosć ci,;o, w jedne] k1esle111 znale
ziono 1rnuó1 ou browmngu. Z~b1ty miał 
na sobie tlegancl\ie ulmrn1e 1 wyt<wi1H-
11ą bkltwę. Przy bLL::.tycll tlopiero o
~;1ęt.ll111ach Zi1ah:.c:touo µ1zycze 111ooą do 
ubra111a Kanę z 1wp1selli; "zał.my JJIZez 
na" w unii.i 26 s1erpu1a :la to, iL me 
b}i wierny nam, iCtivrL11wy 1 1111rygam" 
0altJ pieClqll\<;\ i. 11ap1::>em: „t; ar\Jd re
wu1u-:,oi11:>lOw ms..i.:11;11M. 

jak sądz i ć można z lego, zab;ty 
naletał do z11t1neJ organiiacii bandrc
kieJ i zost;1ł 1 rzez "'s11ólntków zgładzo· 
ny, tal', jal~ poprzednio L·se!,, 

Ze względu, iż o ..;tw1e1 uzeniu oso
bistości zab1tegu na razie mowy być 

nie mogło, po dokonaniu sekcji, zarzą
dzono pochowanie zwłok. 

O ile sądzić można i pozostawio
nej kartki, zabójstwo bandyty nastąpiło 
na trzeci dzień po zabójstwie dyrektora 
Bojemskiego. Ody władze śledcze zmo
blizowały się dla wykrycia zabójców 
-dyrektora, ci najspokoJnieJ załatwili pod 
bokiem porachunki osobiste między 
sobą. 

• • • 
Wiadnmości ogólnel 

O Rozporządzenie dla kon· 
duktorów. Wobec ciągłych kradzie
ży bagażu z wagonów podczas postoju 
pociągów, główny zarząd kolei nakazał 
kole1om poszczególnym, by kondukto· 
rzy i wogóle słutba pociągowa pilno· 
wała bagażu i nie wychodziła z poclą • 
gow podczas postojów. 

O Rę Q:;Zne lrag;aże na ko· 
lejach. Gto wny zarząa kolejowy wy· 
Ltał ruzporządze nie, na mocy którego w 
razie ujawnienia przy podróżnych bagaiu 
nieodpowiadającego poj~c1u pod r(lczneg~ 
służba kole1owa polecać ma właścicie· 
Io w1 bagażu, ażeby na n;iibliższej stacji 
zdał go na wagę, bel pobierania żadnej 
opiaty za pflestrz eń, któn1 podróżny 
prz1;jt:chał z bagażem przy sobie. W 
razie 1ea11aK odmowy ze strouy podróż· 
1.ego, bagai. pozostawiony być winien 
11<.1 11aJbl1zszej stac11 po spisamu odpo
w1ed111egu protokurn żandarms;oe~o. 

O Przedruki sietnoyramow 
Dusr~y. Ułow11y zarl<tJ do ",.>raw pra
::.uw; <;11, J«k donosi .Rusko1e ~łowo" 
rozesłat do gubernatorów okólnik nastę
µu1ący. 

„ Wobec n;eporozumień, jakie pow
stają nie~uz co do tego, jak się należy 
zachowac wobec przedruków w dzien• 
nikach steno~raficznych sprawozdań z 
rosiedleń D~m~,. jeżeli w takich spra
wozdau1ach 1stme1ą oznaki działań, k:ua. 
nych lu~minalnie, !!łó:vny zarząd praso
wy prosi o zakomunikowanie osobom 
czuwa1ącym nad wydawnictwami µerjo: 
dycznenu, ze z~odn e z postanowieniem 
s1:.nat~ z dn. 24 grudnia r. 1907 w spra
~le fedorowa, sprawozdania slenogra
t1czne ogłasza 11e na zasadzie art. 45 u
stawy Dumy, zatwierdzone prLez preze
sa Durny, mogq być p1zedrukowane w 
całosci w wydawu11.1wach z<:równo per
iodycznych Jak 11111ych ". 

„Ale lh<Szystlde zmiany tych spra ... 
wozdan w slosu11ku jakościowym lub 
Ilościowym, celem rozpO\\Szechnienia 
ich w iakimkolw1eK zamiarze, jdel1 w 
zmienionym ich tekscie wa1dz1e s:~ 
treść występna, przewidziana przez ko
deks kuny. należy uważac iako prze
stępstwo zupełnie sarnodz;1eln1e 1 111ea1 . 
leZ11e od az1ałal11ośti członl\óW Du in), 
Zil li.tón: WIOlll utworzc111u tych ZllilClllO• 

nych sprawozdań. wydrukowania ich ł 
ro~pow~z.echniana, podlegają odpowie.: 
dz.1alnosc1 kryminalnej w zwyklej dro• 
dze". 

O Stopień uprzemysło< 
wienia. Z danych zebranych przei. 
"Wiestn1k Finan~ów" widać, że pod 
względem rozwoiu przemysłu pierwsza 
miejsce w Państwie Rosyjskiem zajmuje. 
gub. moskiewska, drugie petersburska, 
gub. piotrkowska zajmuje miejsce czwar• 
te, a warszawska szóste. 

O Włęaienie dla chorych 
na gruźlicę. Główny zanąd wię„ 
i;ienny w chwili obecnej z udziałem le
karzy opracowu1e projekt organizacjr 
.nowego typu wic:zień wyłącznie dla wid· 
nlów chorych na gruźlicę. Główny za• 
rząd więzienny przystepuje wkrótce do 
budowy wielkiego więzienia, obliczonego 
na 600 więźniów około miasta l<ercz 
i porozumienia sic: w tej sprawie z mi„ 
nisterjum spraw wewnętrznych. Gdyby· 
projekt ten nie doszedł do skutku wie-! 
zienie podobne wy budowane zostanie Vi 
innej m1e1scowośc1 na Krim1e. 

O Wyoieozki uDzniów. MJ, 
niste11um oswiaty przystąpiło do opra~ 
cowania projektu organizacji wycieczeki 
uczmów szkót niższych. Zaprojel<towa..l 
no urz.ąd~a1ue wyc1eclek me tyllw W. 
okresie ferJI, lecz 1 w ciągu roku szkol, 
n ego. 

Ze świata. 

O Stiliystyat a wofoomu• 
8 "u•stwa. Wychodzący w Pai yzu dwu„ 
tygodnilc Jana Finota "t<evue des Re~ 
vues" ogłosił statystyki: woinomular"' 
stwa francustoego bieżącej doby. Wec, 
dług podanych przez to pismo i11forma•1 

CJI, w gabinecie obecnym zasiada ośmiu 
wolnomularzy: Briand (:>prnw1edliwość)0 , 
M1llera11d (wojna), Delcas::.e (marynarka)• 
l\lotz (ftnanse), David (.hdl1del), Pam~ 
(rolnictwo), lfourgeo1s (roboty publicz.~ 
11e), Cłlaumer (poclly 1 telegratu). W 
pri;z;yu1um senatu wulnomuh1rza11i1 sąi 
prezes Anbso11, członelc iOZy • W1cl1dega 
v\/sct10Clu„, wiceprez;1:s1: t.1,en11e, Mu::.scr 
i Puc~ll, hwe::.10row1e !:iauma11ut: I Du~ 
rand • 

O Doniosły wynalazek.' 
Niezw1 idCJ du111osios.:1 wynJlalel< opuś- : 
dr wczoraj biuro cesarskit:Jgo urzędu1 
µatentowegu w tlerl1n1e. 

Miody inżenier, p. Michat Schmie• 
rer, pochodzący z Królestwa Polskiego9 
skonstruowat niezwykle subtelny aparat, 
przenoszący przy pomocy prądu elek
tryczne1~0 w 1ednej chwili podobizny, 
osób i przedmiotów z jedne~o miejscai 
na dru;.!1e. Na1więl<szą korzyść z teg() 
wynalazk11 będą miały pisma ilustrowa) 
ne, które 11:o~ą natychmiast otrzymy. 
\\ać z cale,!O SW iata fotograf,e aktualne· 
i zamieszczać je w l\llka godz111 po zda-

Heuryk zaproponowar przerwę na spożycie 

orugie~o smadania; John Pil~-riil1 1ednakze, 
otworzyw.szy wyµa(Hrnwo akt trzeci, µrzek.res
lir 1 eden z wierszy swoim aieb1es -i rn ołów
kiem i zauważył zainteresowany: 

b1ety nie mówią µodobnych rz.eczy. BylobJ 
wtasdw1ei, gdybyśmy wtozyll to zda.n i e w us• 
ta .Hubt>l'lu. Co - 1akże? Podrzucił ołówe1' 

w gorę ... 

·~ielki czło'11iek~ 
- Jeszcze 1edno. Czyta1ąc poprzednio 

ponslo wanuskrypt, zauważyłem w pewnem 
nne1scu, następujące słowa u Huberta:-Wien1 
o tem, że 1estem glupcam. Otoż zdaje mi się, 
że nie jest to zup~lnie wlaściwe charakterowi 
lJohatera. 1>roszę zrozumieć, że ja gra1ąc p ew_ 
uą rolę staram się IU. przeniknąć do głębi, 1 

:t.da1e mi się, ze nie powiem za wiele twier 
tlząc, ż.e wiem może więce1 o charakterze da
ne~o bohatera, niż sam autor. Zagłębiam się 
w oddawane1 przezemnie osobie wszystkiemi 
siłami. Nie rozumiem przeto, dlaczego Hubert 
mówi o ,sobie: "WitHn o tem, że jestem głup

cen1". Nie przypuszcza pan, bym mial uµrze
dzenie do jakichkolwiek stów. Jednakże zda1e 
mi sie - rozumie mnie panf Wyrzucimy 
to, co? 

- Nieba! - wykrzykną! grobowo Mr. 
ł'1lgrirr, gdy dobiegli kon :a trv: c1e~o aktu -
wszak to 1uż czwa1t11, a na druµ;ą miałem 
oznaczone spotkan:e na sniadamu ' Ale p1 nig„. 
dy nie myśl ę o 1edzeniu, gdy pracu1ę. Nigdył 

NajstMszy beat odziedzlczyt ojcowsKle 
1.,ie m1 t.' . Drugi brat wstąpił do wojska, a ze 
rnrn e elw1ano zrotY1c pastora. Odrnów1Jem. -
A więc 1eśli nie chcesl 1sć do Ultlba, - powie. 
cJ ;r1 aL rnuj stary 01ciec, - zna1dz1esz się w pie. 
)i:. ie. W::;tąp 1;a scenę. - Co też uezynilem, 
pa111e. Czy uie jest to 1ak. w romansie. 

Kresle111e sztuki na rnebiesko postępowa
ło. Napotyka1ąc 1ednakże dłuższe monol OKi 
Hubert8, rolę, którą przeznaczy/ dla siebie 

~ 

John P1lgrim wahał sic: 1e skracać. 

- To 1est za dłu11e! za dtuiie! szeptal. -
Ct.u1ę, źti to 1est za długie. Pomimo to, wy
da1e Uli się to niezbędnem dla prawidlo~ej 

al<eji, Postaram się uczynić wszystko, by 
ulrn.t.ać mo1ą rolę we w!aściwem świetle. 

Gcty dobiegli do końca drugiego aktu, 

Cokolwiek dalei, Henryi.l kazał mówić 
Weronice: - Gdy mężczyzna opiera się wy
łącznie na 11wo1em dostojei1stwie, możecie 
być pewni, że jego wartość mo:'alna jest nie
wielka. 

- Zdaje mi sit, że to wmien r&czej Hu· 
bert mówić - wyszeptal John Pilgrim. - Ko-

Henr ~;!\. 1ednak był nac zczo od poprzed· 
n:egu wieczora. 

Trzeci 1 na1wię~szy przełom w nieporów-: 
nanej popularnosc1 Henrylrn ~zek:::;p 1 r/\ Kn1gh• 

t 'a zacZ < \ł ~nę µrzygowwywać. Pierw.'lze od
głvsy dawały się 1 uż ::d y szeć z oddal„ 1 l\. ,.1zd' 
i l:teruck:ch gen i u::-.zów w Angl11 1 A•ueryce. 
zarabiaiący rnui~J u1ż dziesięć tystl;'. t.:y rocznie, 
zac1skat ręce i ;rg r'zyta t zębami w iJe.r,silnej 
wsc1e1do~c1 li<i ł <1:::; po1H·1.edl1:1.J<~0y .,L>·odL.J Za· 
razy" był o~luMa 1 ący, Henrykow ,eu ual\. przy„ 
:::;,;edl do głow y pomy::;., ."'. tory w y l\.uual 1 kt(). 
ry pomnoży! dz1es1ęc1ukrotn i,~ ~;11..i reklamy„ 
Był to 1e<len z tyeh pomysł o w, t,i ust y eh 1 za„ 
ra:t:em orvg111 ,, l11ych, h tóre vrzyclwc.lzc~ do glo
wy jedyn ;e ulut>1encom IJogow. 

{C. d. n.) 
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rzeniu. Nieocenioną również wartość 
moźe mieć nowy wynalazek dla policii 
kryminalnej, która w jednej godzinie 
roześle fotografję zbiegł'ego zbrodniarza 
wszystkim stacjom granicznym. 

Niedawno donoszono o podobnym 
„ynalazku inż. !(orna, jednakże wyna
lazek len ma wiele niedomagań. I tak 
przedewsz}lstldem trzeba nasamprzód 
vdfotografować dany przedmiot lub oso
bę, poczem obraz, składa1ący slę z ma
łeńkich punkcików, przesyłano przy 
pomocy prądu, nie mo~ąc wszakte o
siągnqć zupełnego pociobitństwa. 

Pn:y 1netodzle Schmtem11 niedoma
gania te znikają całkowicie. Wystarczy 
np. ustawić . osobę przed aparatem, aby 
jej zupełna podobizna ulrnzała się na 
iStacji odbiorczej w fotmie autotypjt. 
Wynalazelc ten próbuje obecnie pan 
Scl~mierer zastosować w ten sposób, 
aby osoby teiefooujące ze sobą mogły 
m1wza1em widzieć swe odbicia na pły
cie, przytwierdzonej do aparatu telefo• 
łlicznego. 

O Eoha podw.ójnego •a• 
mobójstwa • Krakowie. Lwow
ski • Wiek nowy• donosi, te samoboj
stwo sióstr Wylazłowskkh zdarzyło się 
właśnie w chwili, kiedy we t"Lwow1~ 
zapadł w ich sprawie w sekcji 111-ej 
wyrok... uwalniający. Samobójczynie 
pisały przedtem list do radcy, prowa~ 
dząc:ego sprawę, w którym szczerze i 
bez ogródek przyznają się do ciężkiej 
nędJ:y, z której wprost nie miały wyjścia. 
Samobójczynie pochodziły z ł:.•aowic, w 
gub. piotrkowskiej. • 

Z Cesarstwa. 

r:!OWY r<tJRJEk t.ODZl<l 

.D. Vlzoa•ow y sędzia. Sędzia 
pokoju stac1i kolei amurskiej - „Ksien
jewskoje• rozpoznawał sprawe swego 
kolegi, · sędziego z sąsiedniej stacji - Jan
czewskiego. 

Pan sędzia Janczewski był oskarżo
ny o no bicie nie i a kiego Sobola. 

Gcy :5 w iadkowłe, widząc bójkę, po
częli wołać na sędziego; •Panie, co pan 
robisz?" pan sędzia ze spokojem od
rzekł: 

- Nic panowie, nic osobliwego -
biję żyda! 

Ksienjewski sędzia skazał swego 
wojowniczego koleg~ na 50 rb. kary lub 
5 dni aresztu. 

L:Wlli# lt t < 

Z LITWY I RUSI. 
X ZmGana nazwy. Powstał 

projet<t przem1anowan1a m1astec;zl<a Ho· 
roszld w powincie tytomierskim na „Ku· 
tuzowo• w celu u pami~tnienla jubileu
szu wojny 1812 r. 

X llliez•ykły w~pad~k. Zyd 
berdyczowski Wirjusz otrzymał z 
Ameryki zawiadomienie, że zmarł tam 
jego krewny, który mu zostawił w spad· 
ku 75 miljonów dolarów czyli 150 mll
jonów rubli. 

Wiadomości krajowa. 
+ Smierć w płomieniach. 

Niejel<a Mctqa Kopiow<:1, zona maJSLri:1 z 
.D. Co skłoniło robotników z huty .Katarzyna" w Zagłębiu oblała 

leńakioh do bezrobocia .• Wiecz. się naitq t podpaliła na sobie ubranie. 
\Vrem. • otrzymuje wiadomość, że sen. Dcsµeratł'i nie zdołano uratować. 
Manuchin skonstatował, iż najgłównieiQ + 3 ofiary pioruna. Nad 
szym powodem do strajku robotników · Lubhuem w sobot;: :iru„yłd s1~ gwałtow. 
leńskich kopalni złota było ciężkie po- ua burza. 
łożenie kobiet, dla wielu z nich połą· . Przy kfłpielach .Ru~ałka• o godzi
~zone. ;,c przymusową prostytucją, do me 5 ~o południu piorun zabił kąpią~ 
KlóreJ skłaniała je administracja 1,opal- cego się w Bystrzy cy C!apmka Szreib
ni. Jui w marcu kobiety za pośrednie· mana: we wsi Bronowicach o godzinie 
twem. delegatów wniosły podanie o tern 6_ po . południu zabity został niejaki Noi
go mtymer~ okrę1?,owego Tulczyńskie- maclu, murarz, a na Piaskach kobieta 
go. który sluerował ie do wice-proku- niowiudomego nazwiska. 
ratora Preobrażeńskiego. + z prasy. Ul(azał sicf numer 

A „Potęga ciemnoty". We l .ty!!odniłrn „jutro•, poświęconego spra~ 
wsi Ttmriuk pud jel,atierynoeławiem wom społecznym, kulturze i sztuce. Ja• 
17-letnia Kozłowówna po urodzeniu ko redaktor podpisuje pismo p. E. Pu. 
dziecka płci męskiej rzuciła je do chle· chalski. 
wa na pożarcie świniom. + K • I r 

A B. 9uber.:ator wileński. - ąpie e udowa w Lo• w1czu \V Łowiczn staraniem miejs . 
Ks. !::lwiatoi...ethlVlirskiJ o. gen.-guberna- cowego oddziału Tow. hygienicznego 
tor wileńslo, następnie minister spraw wznoszOn)' jest budynek kąpielowy. w 
wewnętrznych, zamieszkujący obecnie w budynku mieścić się będzie łatnia wzo· 
pow. charkowskim, wybrany został rowo urządzona, trzy skromne l(abiny z 
przez parafjan cerkwi mie;scowei 11a wannami, jedna wytworniejsza dla osób 
stanowisko cerkiewnego. l\siąże przyjął zamożniejszych i Jeden gabinet leczniczy 
wybór 1 zatwierdzony został JUt na tem ze szlclanną wanną dla kąpieli specJ'al-
stanowisku. ł ł nyc 1 s onych, bł·otnych itd. 

„ 
!l c:;ernnfa 1~1.2 r. 

Całe urządzenie jest już na ukoń· 
czeniu i kąpiele oddane bt:dą niebawem 
do użytku. 

KRONIKA·. 
= (s) Cholera i koleje. Ml· 

nislerjum komunikaCJI zaleciło naczelni
kom kolei skarbowych i prywatnych, jak 
również kolejek pod jazdowych (między 
innymi kolei fabr. łódzkie1 i kaliskie1, 
oraz Tow. kolejeK dojazdowych elek
trycznych łód.zkich) przedsięwziąć nast11-
pujące środki dla zapobieżen ia zjawieniu 
się i rozpowszechnieniu zasłabnięć to• 
łądkowych wśród poarótnych i pracow· 
ników kolejowych: w bufetach stacyJ· 
nych stale powinna być woda przegoto
wana, powinien być wzmocniony nadzór 
sanitarny nad bufetami, iak również: nad 
watLonami_n:stauracy1111m1. należącymi do 
kolei i mi(łdzynarodow ego tow. wago· 
nów sypial11ych. 

== (a) Ze •praw przedwy
borczych. W 1111t:JS€owych skrach 
żyaowslucll postępowych, ciaje się od
czuć silna agitacja przedwyborcza. Micr 
.dzy innymi proponuji& 0111 na posła du 
Dumy z ł:.odzi Jednego ze znanych le
karzy tydowsidch, maj~c nadzieję, że 
polacy voslępow1 popr<& tę kandydaturę. 

Wogóle wyborami u nas zaintere· 
sowali 1ię tylko żydzi i ni~mcy, polący 
~ś jakby zachorowali n3 śpiączkę. 

= (h) ~~ystawa ~"zemieśhd· 
czo • przemysłowa. Przez cały 
dzień wczorajszy ruch na wystawie rze
mieślniczo-przemysłowej panował nic„ 
zwykle ożywiony. Były takie chwile, ż~ 
istnieillce dwie kasy nie mogły nadążyć 
z wydawaniem biletów, musiano więc 
urządzić trzeci" kasę . prowiL.oryczną~ 
Ogółem zwiedziło wczoraj wystawę 
olwło 15,000 osób. W godzinach po
południowych panował w pawilonach 
taki ścisk, że nie motna było dostać się 
cio nich. 

Wśród zwiedzających byli także 
uczestnicy zbiorowej wycieczki, zorgani
zowanej przez Stowarzysz&nie majstrów 
tabrycznych w Warszawie. Przyjechało 
ich przeszło 40 osób• Na dworcu po
witali gości przedstawiciele Stowarzy
szema ma1s'\rów fabrycznych gubernji 
p1otrkow.sk1ej, ''tórzy ich oprowadzali 3po 
mieście. Następnie zwiedzano bardzo 
szcl.egółowo wystawę, klóra na gosc1ach 
zrol>tla bardzo dodall11e wrażenie. 

Oprócz majstr6w fabrycznych z 
Warszawy, zbiorowo zwiedzali · wystawę 
ogrodnicy rnie1scowi i z okolic, w licz
bie 25 osób, pod przewodnictwem pre
zesa związlrn ogrodników łódzkich p. J. 
łie1wows1dego. 

„Hołd kwiatom". 
Pod takiem mianem ruchliwy komitet 
wystawy pr.zemysłowo·rzemieślniczej urią
dza w nadchodzący czwartek, 8 b. m. 
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na terenie wystawy wielce urozmaicooął) 
zabawę. 

Bliższe szczegóły dotychczas ener·· 
gi~zne kierowniczki zabawy trzymają .,(._ 
łaJemnlcy„ 

Udało się ,wszakte jut coś nie coł' 
dowiedzieć i wiadomościami teml dzieli
my slq z czytelnikami. 

A więc: urządzone będzie .boisko.·) 
kwiatowe• odpowiednio udekorowane. ) 
na którem odbywać siQ będzie energic:z-, 
na batalia kwiatowa. Prócz tego, te z po-J 
mi~dzy pan, biorących udział w świ~le ; 
„Hołdu kwiatom•, które bQdą właścl• 
cielkami n~jgustownief przybranych ko.,. l 
niecznie żywem kwieciem. bądź to kae 

1 

peluszy, bądź parasole!< lub wachlarzy, 
otriymaJą trty nagrody. 

Nagrody będą równiet ro1dawa9' 
r w ciesn1:em się niezwykłem powodze. ' 
niem .Koie śmiechu•. 

Orkiestra Namysłowskiego wykona 
w dniu tym szereg utworów ladowycb., , 
zastosowanych clo tak trafnie pomyśla
nej zabawy. 

Prócz tego zapowiedziane są ogoto. 1 

tryski, dekoracja oraz iluminaci& ogrodu. 
) 

Początek zabawy o godz. 6 po pot,, 
Resztc: szczegółów p!>ataramy stia; 

podać niebawem do wiadomości nflSIJ'd( 
czytelnil,ów. (~ 

- (h) Jupy na ·~•ławie~ 
Specjalne jury osądziło już ekapoalltf' 
w następujących działkach~ aptekanłdm, 
dentystycznym, chirurgicznym. na11kowo.' 
wydawniczym, kosmetyunym, mydlar· 
sgim i spożywczym. Ogł osunie nagród 
nastąpi w końcu wystawy. 

= (h) Pociągi na wy•ławtf. 
Dyrekcja kolei warszawslm·wiedeóskiej 
zawiadomiła komitet wystawy rzemieśł
niezo-przemysłowej w Łodzi, te. w razie 
potrzeby. będzie mogła uruchomić spe
cjalne pociągi z wagonami ~ klasy & 
Warszawy do Łodzi dla osób, pragNt
cych, zwiedzić wystawą. 

Pocittgl te wychod2iłyby E Warsza
wy o godzinie 8 minut 20 1 rana. „ 
powracałyby . z ł:.odzl o godzinie l min. 
20 w nocy. 

Osoby, pragmłce korzystał z tych 
pociągów winny sie zgłaszać albo do 
wydziału ruchu kolei warszawsko - wie· 
deńskiej albo do Komitetu wystawy. 

== (s) w,oleczka ślusarz,. 
Cech ślusarzy częstochowsklCh w <ln1v 
18 b, m. urządza dla swych ałonków 
wycieake na wystaw• pnemyełowo
rzemieśtniczą do Łod&i. 

Wyjazd nastąpi o godzinie 6 rano; 
Uctestnlcy zabawią w Łodsi dwa dn\' 
niedziele i poniedziałek). Powrót z Ło
dzi o godzinie 12 w nocy. 

=(z) Kara *dmlnlstraoyina. 
Mieszkaniec gminy Oiojn, Michał Bed
narczyk, za noszenie przy sobie I utycie 
w bójce noża skazany został ro%poną
dzeniem gubernatora piotrl<0wsklego na 
2 miesiące aresztu. 

1) 

Nieostrożność. 
położyć, zachcialo mu się pić - szalenie! 

Pamiętał, te w sąsiednim pokoju jadal
nym .lego szwagierka Lidja trzyma butelkę 

z wódką. 
- Nie zauważy. Golnę sobie klelieze. 

czeki - pomyślał. 

Wobec nachylającego sit nad nlm oblt· 
eza 8mierci, uczul gwałtowną potrzebę poteg..
nania się z rodziną i wtedy pobiegl do sypial
ni swoJej Lidii, która od dnia, gdy owdowiał, 
prowadziła mu dom i trzymała go bardzo ostro, 

przez CZECHO W A. 

Piotr Piotrowicz Striszin, siostrzenfec puł
kownika Swonowa, tego wiecie któremu zesz
~ej zimy ukradli kalosze - wrócil o drugiej 
w nocy do domu z wesołych chrzcin. Aby 
nie budzić swo1e1 szwagierski, rozebrał się 
w pr,zedpoko1u i, z zapartym oddeche1.:n, po
eiemku poszedł do sypialni rozebrał się i 
chciar się położyć. 

Striszin wiód f życie bardzo przykladne, 
czytywał tylko moralne i religijne dzieła i we 

· wszystkiern zachowywał miarę. Ale dziś, na 
chrzcmacb, oto, poprostu - z radości, że Tala 
Spirydonowna tak szczęśliwie powila dziecKo, 

_ machnąt cztery kieliszki wódki i trzy kieli· 
1Szki wina. A z napojami wyskokowymi rzecz 
-,ię ma tak, 1ak z wodą: im więcej jej pić 

tern człowiek bardziej spra14niony. ' 
To teź w chwili, gdy Strfszin chciał ste 

Po krótkiem wahaniu, tamując s'trach, 
podreptal do szafy. Otworzyl ją cichutko, 
znalazf odrazu butelkę l kieliszek; nalał go, 
wypił, butelkę i kieliszek. postaw:! na miejscu, 
przeżegnał się i zamknął szafę. W tejte chwl· 
1i coś z przerażającą. silą odrzuciło go od sza. 
fy i pchnęlo na kufer. W oczach zapal!lo mu 
się tysiące świeczek, po ciele przebiegły dre• 
szcze. Mial takie uczucie, iak gdyby, zamiast 
wódki, połknął dynamit. Cllły dom, ręce, no. 
gl, głowa wir0waly przed ntm w zawrotnej 
sarabandzie, staczały się w przepaść. 

Ze trzy minuty leżaf na kufrze, jak kłoda, 
poczem wstał i zapytał się: 

- Gdzie .ia jestem? 
Odrazu uczuł silny zapach nafty. 
- Tam do lichal Zamiast wódki, napiłem 

się tego pasku dztwal Boże, ratuj! 
Na mysl, że się o„rur, naprzód zgłupial. 

Że istotnie napił się ,nafty, świadczył o tern 
i zapach w pokojach i palenie w gardle i świe· 
ciki w oczach i mJot w głowie i straszne kol~ 
ki w żołądku. 

- Lldjol - zawołał głosem płaczlłwym

droga Lidjo. obudt siQ.J 
- Czego chcesz ode mnie Piotrze Pfotro- . 

wicr.u? - $pytał zaspany gło1t k<>biecy. - Czy 
jut wrócileś z chrzcin? I jakte tam było? ja· 
kie dali Imię dziecku? Kto był ojcem chnseatnym? 

- Matką byla Natalja Andrejewna Wieli• 
- kowiecka, a ojcem - Pawel Iwanowicz Be- : 

rzonieoin... Małej dali na imit Olimpja na
1 

cześć babki. Ale słuchajże Lidjo. Otrulem eięl1 

Wypiłem nafty. · 
- Co? Na chrzcinach dawali naftt? 
- Nie ... nic jut mi nie pomota, więc cti 

siQ pr.zyznam: chc!ał'em hez twojej wiedzy na· : 
pić się wódki. ale Bóg mnie ciętko uk.arał -
pociemku, zamiast wódki napiłem się nafty. co· 
ja teraz pocznf)I 

Lidja, słysząc, że jej szwagier pokryjomu , 
otworzył szaft,. wpadła w s wściekłość... zapa.· 
liła świecę, wysk.oczyta z lótk.a i chuda_, 
koścista. piegowata - biegła boao do szaty._: 

. (C. d..ra.) ,_ . 
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= (a)O dodatek drożyźniany. 
W swoim czasie magistrat wystąpił óo 
rządu gubernialnego w Piotrkowie z żą
;rlanlem o podwyższenie z powodu dro· 
•iyiny pensji urzędnikom magistratu. -
~ Przed 4 miesiącami rząd gubernjalny 
; papiery w tej sprawie przesłał do mi111-
•sterjum. 

Obecnie mini,ter1um odpowiedziało, 
.ie spraw<.1 ta nie może być rozstrzyg· 
męta przect w prowadzeniem samorządu 
'w miastach Król. Polskiegv. 

= (h) Zjazd nau~zycieli. Dziś 
w lol<alu s eminarjum nauczycielskiego 
przy ul. Ewangelickiej rozpoczął obrady 
zjazd nauczy cieli ludowych z gubernji 
'Piotrkowskiej i Kaliskiej. 

W zjezdzie uczestniciy około 2C'O 
()Sób. 

Celem z'azdu jest razr.ajomienie si~ 
'E ustawą kasy emerytalnej, która jak 
wiadomo, b<:dzie obowiązywać w całem 

1Pa11stw1e. 

Dotychczas nauczycie:e ludowi na. 
1eżą do kasy, ustanowionej specjalnie dla 
'Królestwa Polskiego. 

== (r) Ze sz~ioły Ha ·:idlowej. 
,i Id. szkoła Handlowa l\uµ1ectwa Łód'.~-
1<iego (Dzielna 58) podaje do wiadomo
ści osób zainteresowanych, iż egzaminy 
,wstępne oraz noprawkowe rozpoczną się 
rlnia 27 sierpnia o godz. 9 rano. Po
.ticitek lekcji 8 września. Pod<trna skła
.dać można w kancelarii szkoły we wtor
lki, środy i czwart!<i w godzinach biu
rowych. 

Dyrektor przyjmuje w środy i 
c1wartki od godz 11-1 po 11oł: 

== (h) Ze słowar.z. maj
strów fabrycznych. Pod prŁt:
WJu111c1wem p. K. Pe::.uwwskiego, w u„ 
biegłą sobotę wieczorem 1 w lol<alu wła
•nym na Nowym Rynlrn nr. ó, odbyło 
się mie:'.)ieczne zebranie członków stowa· 
. nysz.enia maistrów tabrycz11ych. 

Na zebnuuu iem p. Peistkowsl<i zdał 
I 
cSpraw11 z wyc1eczk1 czlor1ków stowarzy• 
szenia majstrów fabrycznych w Warsz<1-

' w1e. 
Wycieczka ta właśnie wczoraj ba

wiła w Łodzi. 
l ' ott:m priez balotowanie przyjęto 

poczet cz.wn"ow rzi.:\;zy w1s1ych pµ.: 
.M. Musqńslrngo 1 K E1...i11t:1i:!, u w po
czt:t t.:zlonl\OW·pro1e1no1 ow p1.1.ez at<la
mację pp: 'l. 'l ymie111eck1ego 1 J. Gol~
biowsluego. 

= (X) Zarejestrowana u· 
ałewa. l'io1r1w w~.rn lwrnisia guber
r11amia do spraw Stow. i związków za„ 

Karetka Pogotowia ledwie mogła 
nadążyć z pomocą w tych wypadkach. 

Karetka T-wa „Linas Hacedek• 
wzywana była 43 razy. 

= (a) O nadrabinat łódzki, 
Sprawa o obsadzenie stanowiska nad
rabina w Łodzi iaostrza się coraz wlę· 
cej. 

Jak już o tern pisaliśmy żydzi łódz
cy rozbili się na dwa obozy: postępo„ 
wy i chasydów. Pomiędzy obydwoma 
obozami wre zacięta walka agitacyjna. 
Stro11y nie pr;:ebierają w środltach wal
ki. l<ząd gubernialny literalnie jest za
rzucony skargami i anonimami jednego 
obozu na drugi. 

Wobec tego w tych dniach przyjeż ... 
dża do Łodzi specjalna komis1a, złożo
na z urzędników rządu gu bern1alnego, 

w ce!u bliższego rozpatrzenia kwestjl 
nadriibmatu w Łodzi. 

= (s) Odezv,ra młodzie:ły 
żydows"'i j. Mie1scowe pismo żar-
1.!0nowc "Lodzer Tageblatt• w nr. 170 
drukuje „list otwarty do młodzieży ży• 
dow:>kiej" umieszczony w "Hacefirze", 
podpisany przez 66 uczniów, !ttórzy w 
roku bieżącym ukonczyli szkoły średnie 
w Jekaterynosławiu. 

W liscie tym domagają sie oni, aby 
żydzi, kończący średni zakład naukowy, 
a niemogący wstąpić do wyżsżych zak · 
ladów naułmwych, z powodu ograniczeń 
nie wybierali drogi l ł::1twiającej wstęp 
do uniwersytetu przez zmianę wyznania, 
lecz porzucali rosy sl<ie szk<.ły. List 
kończy sie następu , ącym zwrotem. 

„Prect, precz z drogi zdraJC); Nie 
przestlrndLaJClt: nam żyć i cierpiet ra· 
zem z naszym ludem". 

= (a) Ukarany donj:uan. -
Wczoraj na ul. Targowej do podążaią• 
cych na zabawę do Helenowa Stefanp 
O. i Olgi P. podsiedł wylwornie 
o.iziany młody człowiek i zaczął im czy
nić niecne propozycje. Gdy obuczone 
l<Obiety zgromił}' go, niez11a1omy obrzu
cił ie 2rade111 obe1żywych słów i nie 
prze:.ta;ąc ich przesladować, doprowa• 
dz1ł do samc:go Helenowa. Zaczepione 
kobiety zwróciły się o unerwenCJe do 
1cw1rowego, kl01y doniuana utsitował. 

Jest to Wolf jabłoń, 22 I., syn właści
ciela domu nr. 13 przy ul. Rozwadow
skie!• 

Spraw~ skierowano na droge są ... 
do wą. 

WYPADKI w ŁODZI. 

rejestrowa~a ustawę zgierskiego żydow- = (p) T rager!ja artystki. -
1kiego Towarzystwa „JagdH-Tora", któ... Wesołe córy Koryntu mają tez swoje 
rego zadaniem bęózie dawame możuos· smutne chwile i sytuacje tragicwe.„Gdy
c1 biednym chłopcom wyznania mo1że- by ten le1d<1 chleb me był c141zki, oyłby 
azowego bezpłatnej nauki. ten ciezlo chleb najlżejszy" ••• 

Organizatorami Towarzystwa, mię- Za kulisa mi przybytków wesołości 
dzy inuym1, są Pi'.: Szlam a Syrl<is t dzieją się rzeczy potworne; często śmiech 
Mordłrn (;uu.wlĄ· tcz. muzyka i śpiewy głuszą cidkie westch-

= lS) :«.mniejszenie dni 11ien1a lub płacz spazmatyczny. Zycie w 
pracy. ~v l<1tny.;c uar. Juliu::.La ciągłem podnieceniu nerwowem, wm u
tte111z111 przy ul. P1otrlw ~ .slot:J nr. ~26, szanie w siebie masy alkoholu i niere
łarb1arma 1 wykonczalnia czynne są gular ny tryb życia, doprowadzają często 
tylko a am w tygua111u, tkal111d tas ty.- artystki: kabaretową do takiego rozprze· 
ko 4 óm. P1 ocz ll~"'u 1rnł\U ·JLJ1::s1ęi.:1u ze111a nerwów, że samobójstwo zdaje się 
tkaczów l robotmKOw iwolrnouo z vo- . być Jednem wy1ściem. 

WCJdu braku pracy. · Nie wiemy, czy te powody, ale 
Zarobek robotnika z farbiarni lub chyba podubne skłoniły 26 letnią arty· 

, wykończalni wynosi około 3 rb. SO stk-: z Variele „Colosseum" Antonint: 
,kop. za trzy dm pracy. Larogne do s11mobójstwa. 

=: (h) z ohrześ6. Tow. Dobr. Wczoraj w mieszkaniu swem przy 
1Wczorajsza zabawa w Helenowie na do- ulicy Południowej nr. 38 Larogne otru-
1ch6d chrześciańsl<iego Tow. dobr. udała ła sic: l<wasem siarczanym. 
,się pod kaMym względem doskonale, Pogotowie odwiozło ją w stanf e 
i.Zebrały się tysiączni! 1łumy. Kasa sprze- groźnym de szpitala Poznańskich. 
tdała ló,000 biletów. Znajdu1ącą si«i: śród = (a) Tajemniczy wisielec. 
~ fantów krowę wygrał p. M. Sistler a W mieszkaniu Michała Budzyńskiego 
~ kucyka jakaś pani, zamieszkała przy' ul. przy ul, Przejazd nr, 20, znaleziono 
Ogrodowej nr. 19. Kucyk zaraz na za- powieszóne na szelkach na klamce u 

~bawie sprzedany został za 50 rb. drzwi zwłoki nieznajomego mężczyz;ny w 

= (a) Znalezione dokumen sile wieku. Dowodów osobistych przy 
t:,. Naczelnik poczty przesłał do tutej• zwłokach niet-znaleziono. 

i'szego wydziału śledczego następujące Badany . Budzyński zeznał, te nie 
rdokumenty, znalezione w skrzynkach zna wcale nieboszczyka i wog9la B. daje 
:·pocztowych: paszporty Szai Bruchmana odpowiedzi wymijające. Kio jest niezna
;1 Wacława Przybysza, świadectwo wy- jomy i przyczynę jego śmierci wykaże 
,dane przez urząd starszych cechu rzeź• śledztwo. 
,n!cldego ~a Imię Ignacego Gurowskiego, = (a) Podrzutki. W podwó· 
l.'b1let WOJSkowy Jana Petermana bilet rzu domu nr. 52, stróż domu Michał 
< Jegity~acyjny Aleksandra Borkow~kiegu Smidt znalazł trupa noworodka płci męz
-0raz kaiku weksli i rótne pokwitowania k1ej, niew iadomo przez kogo podrzu· 
:~otatki i t. p. ' conego. 

„ =:== (y) Dezynterja. Panująca w W podwórzu domu nr~ 4 przy ul. 
Lodzi epidemJa dezynterJI przybiera co- Stodolnianej, dorożkar2: Froim Steinfeld 

:az grofniejsze rozmiary. znalazł owinięty w papier 4 miesięczny 
~ W nocy z soboty na niedzielę za- niedonoszony płód ludzki rodzajn żeń
;notowano około 100 wypadków. Zda- si<iego. w obydwuch Wjlpadł<ach odszu· 
:«zało się, te całe rodziny zapadały ie- kaniem wyrodnych matek zajęła się po-
Jilnor.~śnie Jta kurcze roł4dka; Jlcia 

= (h) Żywa pochodnia. W 
ubie~ły piątek, służąca p. Blumentala, 
zamieszkałe!!o na letnisku w Bedoniu, 
21-letnia Marjanna Rylska, zapalając ma
szynkę spirytusową, spowodowała przez 
nieostrożność wybuch i w jednej chwili 
stanęła cała w płomieniach. Zanim 
ogień zdołano ugasić, odniosła ona 
strasiliwe poparzenia: 

Pierwsze) pomocy udzielił nieszcześ
liwej zamieszkały w Bedoniu dr. Litwin, 
a następnie odwieziono ją do Łodzi 
i umieszczono w szpitalu Czerwonego 
Krzyiaw 

Wczoraj o godz. 5 po pot:, Rylska 
zmarła w szpitalu. 

= (a) Nasł.r zgon. W mieszka
niu własnem przy ul. Piotrkowskiej nr. 
~91, zmarł nag te robotnll\ fabryczny 
Edwar..i <.it:1stendorf, 39 lai. Przyczyna 
zgonu 111ewyiaś111011a. 

= {a) Rabunek. Wczoraj w no· 
cy na Starym Rynlm na przecł)odiącego 
Pawła A renca, zamieszl<ałego przy ul. 
Cmentar nej nr. 20, napadło trzech dra
bów i zażądało wydania pieniędzy, kiedy 
za ś A. oamów1ł, 11apastnicy pobili go 
ki1ami 1 obrewidowawszy, zrabowali 5 
rb. gutóv.1,ą, portfel z rai.>ierami oraz 
ściągnęli z palca złoi<\ obi ączkę, po· 
czem bezkarnie zblt!gl;. Odszuluuiiem 
rabusiów z.ajęła się po11cia. 

= (a) Pobity '\'Vierzyoiel Do 
zamieszkałego w d011111 Olczy1{a przy ul. 
Tkackiej Sylwestra Staszyńskiego przy
szedł Szlama Sokołow po odbiór należ
nych mu 4 rb. Gdy Sokołow znalazł' 
się na podwórzu wzmiankowanego do
mu, nagle rzucili się na niego sąsiad Je· 
go dłużnika Stanisław Lewandowsl<i z 
żoną i synem 1 mocno go poturbo
wali. 

PodczC1s walki zginął S. portfel, w 
którym byJo 4d rb. gotówlul 1 ró&ne 
aolrninemy • 

Awanturniczą rodzinę aresztowała 
pOllCja. 

= (y) Pomysły złodzi_e_iskie. 
Wczoraj w potud nie do właśc1ctela do· 
mu przy ul. Cegielnlane1 17 pana L. 
Magaznika i..rzyszellł 1akiś młody czło
wiek, oświadczając że jest ~ ysłC1ny przez 
skład lamp E. K<.1liskiego w celu napra
wy lamp u p. l\'1. 

Gdy mu oświadczono, że żadnych 
lamp do naprawy niema, wyszed1 lecz 
w chwil~ potem stwierdzono brak klu
czy oraz portmonetld z 19 rublami. 

Zwrócono sie do wspomnianego 
składu lamp, lecz ztąd, jak się okazało 
nikogo do p. M. nie wysyłano. 

tlył to zatem nitjnow5zy truck zło
dzieJSl\J, aby dostać si• de czyjegoś 
m1eszl~a11ia 

= ta) Wisielec. W nocy z so
bety 11a mellzie1i: w stodole na belce 
przy ul. ::iredmeJ nr. loO, powiesił alt: 
AnllrzeJ Morgenweg, 5b I. . 

Przy,ty11a rorf'acz11wego lcroku me-
wyjasnion11. 

es (P) Z trzeciego piętra. 
Wczoraj, o godz. 2 po poł., ~,izy ulicy 
Lutomierskie1 nr. 11, trzyletni synek 
tkacza Sengera, niedostrzeżony przez 
rodziców wdrapał si~ na parapet okna 
1 tu strac1wsz;y równowa~e. spadł z 
trzeciego piętra na bruk. :)kutkiem pęk· 
męc1a czaszKi stan dziecka był bezna
dziejny 1 Pogotowie pozostawiło je w 
agon Jl. 

- (x) Drobne ognie. W sobotę 
o godz. 9 i pół. wieczorem, w posesji 
nr. 71 przy ulicy Piotrkowskiej, w sute„ 
rynie aapaliła sie słoma oraz znajdujące 
si• tam kosze stare. 

Ogień ugasił w zarodku I oddział 
straży ochotniczej. 

- Również wczoraj, o godz. 11 m. 
50 w nocy, przy ul. Wolborsltiej pod 
nr. 10 zaµ<iliły się wiązania dachu na 
domu parterowym. 

Pożar, który wydostał sle Jut na 
wierzch dachu, ugasił w pół godziny 
V oddział straży ochotniczei. Straty 
małe. 

tem łódzką policję, kf óra w sobot, 
wkroczyła do mieszkania Baruszek, 
B. zobaczywszy policję. wyskoczyła i 
okna 1-go piętra przyczyniając so błe 
lekkie obratenia. Skradzionych rzcor.y 
rewizja nie wykryła. 

Niesumienną słotącą odesłano eta
pem do Warszawy. 

= (a) Kradziej:e. Z mfesika.
nia Wolfa Milecha przy ulicy Pasat Szul· 
ca nr. 2ó nieznani złoczyńcy, otworzy. 
wsiy drzwi podrobionym kluczem skra· 
dli różne rzec7.y wartości 610 rub. 

- Z mieszkania Jana Skalskiego 
przy ulicy Targowej nr. 55, nieznani zło· 
czyńc/. otworzywszy drzwi podrobio
nym kluczem. skradli różne rzeczy war· 
tości 255 ru b. 

- Na gorącym uczynku kradzie!y 
przyłapano Józefa Wierzbickiego, w 
chwili kiedy usiłował dolwnać kradziety, 
z mieszka111a Macieja Kordowskiego przy 
ul. Widzewskiej nr. 16. 

Amatora cudze) własności osadzono 
w wi1ezien1u. 

= (i:.) Bójki. W nocy z soboty 
na nh:dz;ielq w szynku przy ul. Wlzntra 
12 pobili się majstrowie fabryczni. 

Ofiarami bijatylti padli: Wilhelm 
Pejgo, majster fabryczny lat 43 Woj. 
ciech 1<owałczyk również majster. lat 42, 
których cięłlw potłuczono butelkami: 

- W soboti: o godz. 1 po połu· 
dniu przy ul. P1otrkowskisj 167 PogotO• 
wie opatrzyło 28 letniego handlarł.a ::>zła~ 
me .Przyteka, pobitego w l<łótni bu· 
te ll<ą. 

- Na stacji towarowej kolei kałis· 
ldei Franciszek Zegrota, 26·1etni woźni
ca został w kłótni uderzony tępem na• 
rzędziem w głowę, przyczem odniósł 
bolesne pokaleczenia czoła. 

- W sobote około południa prZ) 
ul. Pańskiej 31 handlarz Steinf el er tak 
dotkliwie pobił i skopał swą tonę Git!~ 
(lat 37 ), że do poszwankowanej musiano 
wzywać Pogotowie. 

ZĄMIEJSCOWA 

= (z) Dy•enterja grasuje ni• 
tylko w Łodzi. Oto we wsi Antoniew
Stoki, w J!minie Nowosolna choroba ta 
grasu1ę równiet i to epidemicznie. 

= (X) Kradzie* w Zgierzu. 
Z mieszlcania Stefana Czarnieckiego, 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 23 \l' 

Zgierzu, niewiadomi złoczyńcy skradli 
onegda1 kilkadziesiąt rubli gotówki, o.
raz bielizny i garderoby na sum~ z. gó-
rą 100 rb. 

Od Administracji. 
-o-

Szanownych Prenumerator6• 
naszych, zalegających w opłacie pre
numeraty, upraszamy o zregulowa
nie zaległości, w przeeiwnym razie 
wszystkim zalegającym za m. lipiec 

z Dniem 8 sierpnia 
wysyłka gazety naszej zostanie 

stanowczo wstrzymaną. 
Jednocześnie zaznaczamy. i.ź: dla 

uniknięcia nieporozumienia, zaległości 
najlepiej uiszczać w Administracji 
„ Kurjera", Zachodnia 37. 

Dzi6 będą udzielane bez.· 
płatne informacje prąwn• 
dla czytelników „Now. KUP· 
Łódzk.11 w redakcji od godz 
& i poi do 7 i poi wieczo•em. 

= (a) Aresztowanie zło· 
dziejki. Przed dwoma tygodniami z 
mieszkania Pesy Mamut przy ul. Sien-

0 nej nr. 3, w Warszawie, sublokatorce 

Kronika sądowa: 

&,ooo rb. za miejsce na 
t?rób. jej Ryfce Pines skradziono biżuterję 

wartości 1030 rb. O kradzież tę podej ... 
rzaną była słuiąca Fajga Baruszek 18 1, 
która po kradzieży znikneła z War• 
sza wy. 

Przeprowadzone śledztwo stwier· 
dziło, że B. wyjechała do Łodzi do 
swych krewnych zamieszkałych przy ul. 
'Vidzewskif"j or •.. 36. Zawiadomiono o 

W kwietniu 1908 r. kupiec ł0dzkl1 
Dawid Szmulowicz, sporz11dzlł testament. 
w którym mif,ld:z:y innymi był ustęp na. 
stepujący: 

„Po mojej śmierci, a w kaidym 
razie przed pogrzebem ciała mego, suit 
cesorowie moi będą obowiązani w:vpła• 
cić dozorowi bóźnicznemu m. Łodzr, u 
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1naczone na tutejszym cmentarzu ży
dowskim miejsce na grób dla mnie, rb. 
6,000". 

Choi era w Witebsku. 
Szmolowicz zmarł w par(;l m1es1~cy 

potem w Wiesbadenie i tam też został Z pO\vodu stwierdzenia w Witebsku 
pochowany; miejsce więc, za które za· wypadków cholery i w pow. witebskim 
pisał 6,000 rb., zostało niezużytlwwane. wypadków podejrzanych zasłabnięć, głów· 

jednakowoi dozór bóźniczny w ny inspektor lekarski zapytał gubernato
Łodzi zatądl.\ł od spadkobierców zreall- ra witebskiego czy zostało wykryte 
zowanła zapisu, a gdy ci odmówili, do- siedlisko zarazy, jaka instytucja stawia 
wodząc, te nie mają za co płacić, za- djagnoz<; bakterjologiczną, oraz jakie 
pozwał Ich do sądu olm:gowcgo w • środki zapobiegawcze przedsięwlięto w 
Piotrkowie. mieście i powiecie i czy są one dosta„ 

Sąd dopatrzył siQ w zapisie Szmu- teczne. 
lowlcza celu filantropijnego, testator ~o- W odpowiedzi na to zapytanie tel~
wiem prócz tego znaczne sumy legował ~raficzne gubernator zakomunikował, że 
na cele publiczne; czy więc on sam na : źródło zarazy . nie zostało leszcze wy
tem miejscu pochownny zoslał, czy na kr~te. Wypad_lc1 ch~lery stwierdzono. w 
innem okoliczność ta nie może obalać róznych częśc~ach ~rnasta, przyc~em d1a-
upisu: g1~c:_1ę_ _b~kter1~log1c~nci ~ost_a~1t. l~lrnrz 

Na tej zasadzie dozorowi bóźnicz- ~1kbsk1e1 ~tacp sa111tarne1 m1~1sk1ej. W 
nemu przysądzono od spadkobierców l:lamym Witebsku. przeds1~wz1ęto naste
Simulowłcza 6,000 rb. pu1ące zarządze ma: b~dame bakteri.ol~

Pełnomocnik spadkobierców wystę- • g1czne wody, wzmocr110110 nadzór_ sam
puj1&c w ich imieniu przed Izbę sądową, tamy, uregulo wa u o sprawę dyzu~ów 
tądał zwalenia tego wyroku. n~cnych lel(arz~, zap~owaazono r:ges.ra-

Testament Dawida Szmulowicza _ CJe chorych, zapewmono ~udnosc1 do
mdaniem jego _ nie był bynajmniej .stateczm1 . pomoc lekarslH1 1 sl(rupulalną 
dwuznaczny: legował on dozorowi bóź- dezynfekcję. 
nk:znemu 6,000 r b. za miejsce na grób Ziemstwu gubernjalnernu polecono, 
dla jego ciała, gdy więc jego ciało po- za przykładem lat ubiegłych, przedsię
chowane zostało gdz1eindz1ej, zobowią- wziąć zarządzenia niezbędne dla polep
ianie testamentowe straciło przyczynę i szenia warunków sanitarnych i postarać 
nie może mieć żadnych skutków, w się o powiększenie personelu lekarskiego. 
myśl art. 1131 lwd. cyw. Gubernator witebski sądzi, że zarządze-

Dopatrywanie się w zapisie cech 
mantropijnych niema najmniejszej pod-
Jtawy: jest zwycnj u tydów uiszczania 
pewnej kwoty, wysokość l(tórej zalety 

·nia te są na razie dostateczne. 

od sianu majątkowego danego osobni· TELEGRAIUIY 
ka, za miejsce na grób na cmentarzu; ~ I Ili • 
Szmulowics, jako człowiek zamożny, 
opisał ładną sumę, ale płatną za miej-
sce na grób - gdy więc mi2jsce to da- Tel. Ag. Pttt. 
ne nie było, - i zapłata m1e1sca mieć p t b M 4 ś' r nia w dzień 
nie mo(lła. e eis u1 g, 1e. p • . 

"' ·11111·eni11 Na11as'11 e•sze1· Pani Mar11 Teo· 
łzba sądowa na · ostat111em posie· . ' . . · . _ . • dorówny stolica up1ęl<szyła się flagam 1. 

dzemu, p1 zyzna1ąc słus7.nosc ~ywodom ·We Wizystkich cerkwiach odprawiono 
powyz.uym~ a~~CJę doz~~u bózmcznego, uroczyste nabożeństwa. Szczególną ua 
Jako 01eiłuszną, oddaliła. roczystością odnazaczało się nal>oze11-

stwo w soborze zakładów n aukowych 
Woskreseńskim, gdzie by11 obecni głów
nozarządzaiący wydziału Cesarzowe1 Ma-

Przed pogrzebem Szystowskiej. fji i osoby świty. 
Po w1eloleciu Cesarskiem ze ścian 

Zakopane, 3 sierpnia. 

Dii.ś, o godz~ 9 rano odbyła si~ w 
kostnicy cmentarne1 w Zakopanem sek ... 
cła zwłok. 

Na podstawie wynikó w sekcji stwier
dzono, te przypuszczenie, jakoby Szy
stowska pildła była ofiarą morderstwa, 
jest W) kluczone. 

Sekcja wykazała, że Szystowska 
miała złamaną lewą rękę i nogę; czasz
ka była iilnie zgrucłlotaua, oble kości 
potylicine były zupełnie zmiażdzone, 
co dowodzi, ze śmierć nastąpiła momen· 
talnie. 

W kieszeni sukni :Szystowskiej zna„ 
leziono zegarek, mocno pogięły. Wska
zówka poka~ywała godz. S·JO. W tym 
czasie musiała nastąpić śmierć. 

Pogrzeb Szystowsldej odbędzie się 
jutro o godz. 6 po południu z lw5t111cy 
na cmentarz zakopiański. 

.Rodzice Szystowsldej z powodu 
trudności paszportowych nie przybyll i 
nie puybędą . już na pogrzeb. Z r o
d z. i n y. p r z y b y l w cz or aj 
p. R o s z e k z Ł o d z i. 

twierdzy Petropawłowskiej rozległo się 
ustanowione salutowanie. Wieczorem 
mrasto było wspaniale uiluminowane. 

Reid 8ztandart, 4 sierpnia. Tele
~ram ministra Dworu Cesarskiego:
nJ acht Cesarsl(i .Polarnaja Zwiezda" z 
JeJ Ce~arską Mością Najjaśnie;szą Panią 
Marją Teodorówną i Wielkim Księciem 
Michałem Aleksandrowiczem nocy dzi
siejszej µrzybył na rejd Sztandar1•. Pod
pisał mi111s1er Dworu generał adjulant 
baru n f retfonks. 

Ustąpienie arcyksięoia. 
W.eden, 4 s1erpt1li.J. liazety dOllO· 

szą, :t.e uicyks1ąże Jóte! Ferdynaud, (Io· 
wod:i:ący dywiz1ą piechoty w Lmtz, ma 
niebawem opusc1c LO sLano wistw. 

Echa aresztowania kores
pondentki. 

Lizbo11-., 4 sierp11.a. Skutkiem sta
rań posta 21ng1elskiego miss Oran zo
stała uwolniona i badana jes1 w obec
ności posła. 

Zajście na granicy. 
Djakowa, Wobec napadu czarnogór

ców turcy rozdają broń ludności pogra
nicznej. 

Wypadek z samojazdem. 
Tyflis, 4 sierpnia. Na szosie m1~dzy 

Tyflisem i mie1scowością . Kodżory z 
wysokości 15 arszznów runął w dół sa
mojazd towarzystwa francuzkiego, przy
czem czterech podróżnych uległo cięźkim 
poranieniom. 

Powołanie rekrutów. 

Echa zajścia w Chotanie. 
Pekin 4 sierpnia. Poseł rosyjski O• 

trzymał notę od Wajtsiaobu, że naczel· 
nicy powiatowi chotański i kirijski otrzy„ 
mali dymisje, a podoiicer winny pubicia 
poddanych rosyjskich oddany został pod 
sąd. 

Rząd chiński w zasadzie zgodził si~ 
na wy1wnanie żądań Rosp . 

Powstsnie albańczyl-iów. 
!skib, 4 s1erp11111. - M ~lizy µrzy

wódcam1 albańskimi paHuje różnica zdań 
co do dals:i:ej dz1atalnolc1. jednocześnie 
daje się odczuwać brak zapasów żywno• 
sc1, wobe:: czego rozpocz~ły si~ gra• 
bieże. 

Prizreń, 4 sierpnia. - Dziś w nocy 
kilkuset albańczyków wkroczyło do 
mi&sta. 

Sofja, 4 sierpnia. -Al bań :zycy nie
zadowok111 z powolności gabinetu, oba
wiają się, że ltga wojskowa siłą rozpędzi 
parrament. Albania południowa przyłą ... 
czyła się do powstania, ogłosiwszy, że 
solidaryzuje się z żąda•.1iami powstań· 
ców. Zebr.irne albański~ w Prisztinie, 
przedłużywszy gab111etowi termin rozwią
za111a parlamentu, przeznaczone bowiem 
na to 48 godzin upłynt:łY wczoraj wie• 
czo1e111, grozi w razie niewylconania 
powtórnego żądania za ęciem ls1e1bu. 
Według zeurauych danych aloańczycy, 
za11uUJ<&I.: m1asr a, bezzwlocznie zabierają 
archiwa. o owódcy ich zagar111a1ą dla 
:.1eo1e władzę adm1stracyjoą, · szczt:góluie 
voa tym wzgl~dem odl.mu.:u :llłf łsliit 
lioleLinac. 

Te 'e~ramy własne 
,,Now. ii\...iiri era ł.ódzldego.11 

Ausłrjacka flota powietrzna. 
Wiedeń, 4 sierpnia. Zarząd wojsko

wy zamierza zakupić 34 aeroplany dla 
armji, a mianowicie 10 aeroplanów sy
stemu Lohner-Daimler, 24 systemu 
Etricha. Obecnie armia austrjacka po
siada 16 aeroplanów systemu Etricha i 
4 aparaty szkolne, z których jednakte 
tylko dwa nadawałyby sM: do użytku w 
czasie WOJllY· Zarząd wojskowy zakupił 

już jeden aparat systemu Lohner-Daim· 
ler. jesc Lo aparat, na którym por. 
lilasd1ke zdobył rekord wysokosc1. 

Z końcem bieżącego roku armja 
auslrjacka posiadać wiec będzie 55 apa
ratów. Marynarka kupiła równiet jeden 
aparat systemu Lohner-Daimler, drugi 
zaś otrzyma od kolonji austrjackiej w 
13awafji. Co do zakupienia hydroplanu 
Warchałowsk·ego nie zapadła jeszcze 
decyzja. 

Nowe statki wojenne. 
Wiedeń, 4 sierpnia. .Zeit" donosi, 

że zarząd marynarki rozpocznie w naj
bliższym czasie w Poli budow-ę nowego 
okrętu wo1ennego, przeznaczonego do 
ro~rzucania min po morzu. Koszty bu
dowy wyniosą 1,600,000 lwron. \V ar
senale marynarki w Poli podjeta będzie 
niebawem nudowa pływających doków 
dla torpedowców. Koszty tej budowy 
wynivsą oiwło miliona koron. 

Gioconda. 
Paryż, 4 sierpnia. - Badania rze· 

czoznawców wykazały, że obraz przed· 
stawiony ambasadzie angielskie] jako 
skradziony obraz Giocondy, nie jest 
oryginałem, który się znajdował w Luw· 
rze, ale tylko starą 1wpią Giocondy. 

Licyłacia domu po ltlapoleonie. 

Naczeloilc . pogotowia , tatrzańskiego 
p. Marjusi Zaruski utrzymuje. że Szy
stowska przed tragicznym wypadkiem, 
który spowodował jej śmierć, mu~iała 
spaść s urwiska, bli:z;lw 30 metrów wy
sokiego, i wtedy prawdopodobnie zła· 
mała rekę. Nogi złamać nie mogła bo 
adyby ją złamała, to 111e mogła by 
c:lojśc do przepaści, w której znalaz.la 
śmierć. 

Upadek jej śmiertelny w przepaść 
był tai\ straszny, że duło odb iio się 1 
odpadło na ulwfo 80 metrów w bok. 

Rzym, 4 sierpnia.-Ministerium woi· ' 
ny pos.tanowiło przyspiesiyć o dwa 
miesiące powołanie rekrutów, co ma 
nasląpić w końcu sierpnia zamiast li· 
stopada. 

Beriin, 4 sierpnia. - Ciekawy · inse
rat pojawił się w tutejszym • Loc. Anzg.". 
Dotyczy on licytacji domu, w którym 
mieszkał Napoleon I, gdy przeb:,;wał na 
wyspie Elbie. Licytacja odbędzie się 

d111a 2 grudnia b. r. w sądzie w Porto 
f eraio. Licytowana będzie cała willa 
oraz muzeum napoleońskie, mieszcqce 
się w trzech pokojach tej wdii. Cena 
wywołania wynosi 150,000 lirów. 

Kapelusza Sz;stowskiej nie znale
t:iono, widocznie spadł on jeszcze głę
biej w przepaść, niż ciało. 

Rosjanie w Persji. 
Tebryz 4 sierpnia. Skutktem do

magania sic: rosyjskiego konsulatu ge
neralnego Szudta-ud·doule zgodził się 
pozostać w Tebryzie i zarządzać Azer„ 
bejdża nem wspólnie z Sapech-Darem 
Ludnośc liczy teraz na spokój i porzą
dek. Flota powietrzna w Niem· 

cze eh. 
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cztery i pót miljona marek, a więc dwa. 
razy więcej, aniżeli przyniosła tal~a 
składka we Francji. 

Wrzenie w Turcji. 
Konstantynopol, 4 sierpnia. - Na 

wczorajszem posiedzeniu Izby deputo
wany Haladżian (orrwianin) b. minister 
i Inni deputowani m~odotureccy doma ... 
gali się wystosowania interpelacji do mi• 
nislra wojny, dlaczego nie zastosował= 
ustaw wobec oficerów, należących do 
Ligi .halasl<ijaran", która przesyka dzien-. 
nikom proklamację, dlaczego nie ukara„ , 
no oficera, który zjawił się w doma' 
prezydenta Izby i wręczył mu list z per-' 
gróżkami, dlaczego komendę straży w
parlamencie oddano oficerowi Ligi, dla-1 
czego oficerowie Ligi y;yst~Dują jako 
organa policyjne w Izbie, gdy równo-' 
c~e~nie inni o~icerowie, należący tet ~· 
L1g1. przebywają w kuluarach ' 

Pos. Sureja (Ałba6czylc): lgrade ~ 
ogniem. Wp,dziliście kraj w zamęt, a:' 
teraz dalej chcecie wiklać połOienie... 

Hańba wami ~ 
W łbie powstał11 po tych słow~ 

wielka wruwa. ) 
Między Haladżiar.em a Sureją przy~ 

szło do gwałtownej w}lllliany słów. < 
Sureia woła: Bezwstydny_ • i 
Haladżian: Tchórzliwy szpickJ-J 

Posłowie wzywają prezydenta, abj. 
zastosował regulamin. 

Haladtlan usprawiedliwia swe wy. 
siąpienie. 

Izba uchwaliła naganą dla posła 

Su reja. 

Sureja woła: Rezygnuje z manda• 
tu. - Poczem opuszcza s:il~ 

Głosy w Izbie: Rezygnac~ sii: przyj„ 
mle. 

Następnie uchwalono prawie jedno• 
głośnie zainterpelować ministra wojny„ 
wystosowano wezwanie, ~by natychmiast 
zjawrł sie w Izbie. 

Straszna katastrofa kole· 
jowa. 

Nowy Jork, 4 sierpnia. Na centrale. 
nym dworcu w Rio Janeiro wydarzyła 

się wczoraj straszna katastrofa. Zderzy„ 
ły się dwa pociągi osobowe. Dotych< 
czas wydobyto z pod gruzów 200 tru-.1 
pów. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. B. H-owi. W tej formie opJ.. 

sane zajście 111e nadaje się do publiko·i 
wania, jako bezdowodowe. Niech si~ 
pan zwróci do zarządu tramwa1ów j) 
wskaże numer motorniczego. 

P. I Prejda'k.owi w gub. S~ . 
walsk1e1. Odp ,w . t:dt1eliśmy listownie. 

P. ·1. tlłelinowi w Rapper· 
swylu. \'v ystallśmy. Ni:idesłane arty') 
kuły drukowaliśmy. 

P. Józefowi B. w Tomasz°"' 
wie. Ntt! sprawdziwszy -llłt! możemy 
zam1esc1c. Niech S1fł Pan zwróci do. 
naszego korespondenta p. Wejsa. 

lftP08UOl 
CHOROBOM 

dzieci może każda matka, 
krzepiąc organizm dziecka · 
racyonalnem odżywianiem. 

Powagi medyczne 
orzekfy, że 

M~tZHI.\ ML~tZHD 
HESTLE'a 
wpływa zbaw~~nnie na. po
myślny rozwo1 organizmu 

dziecka . 

Uczestnicy tra2icznej wycieczki, z 
któreJ Szystowska już nie wróciła, opo
wiadają, te przez cały dzień przed kata
strofą Szyslowska nic nie jadła, wypiła 
\ylko szklankę mleka. W dniu katastro
fy nie miała nic w ustach, była więc 
.>słabi oną. 

M. 

z Ardebilu donoszą, że do genera
ła FidOrowa codziennie zgłaszają s i ę 
prze<tstawiciele plemion szachsewenow . 
z objawami pokory. 

Ludność od-dała dwie annaty. 

Berlin, 4 sierpnia. Składka naro
dowa, urządzona na cele utworzenia 
niemieckiej floty powietrznej. orzyniosła 
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7-o kl. Szkoła Handlowa~ 
Kupiectwa Łódzkiego 

(D:otielna 58) (D;i:ielna 58) 

podaie do wiadomości osób zain1eresowanych. że egza
miny wstępne oraz poprawkowe rozpoczną sie 

r dnia 27 sierpnia o ~odi. 9·eJ rt1no. Początek lekcji - 3 
r' września. 

~
. Podania składać można w kancelarii Szkoły we wtor

ki, środy i tzwartki w ~odz inach biurowych. Dyrelltor 
przyjmuje w środy i czwarrki od godz. 11-ej do 1-ej. 

Sp~.:;jaliata chorob wenerycznych, 
skó.-nyoh i dr6g moczowych 

Piotrk owska M 144, r4g Ewange liokiej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roent!lenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeutyczny (Masaź w bracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i ó- 9 pp. Dla pań 
osobna pocze1<ah1la. r2521-0-1 

j'fałychmiast potrzebni sa wszęizie ===== 
agenci - wsp6łpn cownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła sic: bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety ..S-.bl ... kij torgowo-promyszl ennyi Wie-
atnikH Pocztamskaja :Ni 14. · 5310 

.1' 

Wydawnctwi GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! Nowości! 

BOGUSŁAW ADAMOWICZ 

Nieśmiertelne Głupstwo. 
Powieść fantastyczna. Cena rb. 1.35 

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 

l\llOCl'lY CZLOWIE~ 
Powiesć. Cena rb. 1.80 

TOP IE L. 
Dramat w 3-ch aktach. 

W p1ęknej kolorowej oktadce Cena rb. 1.20 
Do nabycia we wszystkich ks i ~garniach . 

_r:-f_ ~ '-1-· i __ , I 
Podania o przyjącie 
Bo Prywatnego Seminarjum a1a j(auczycieli 
== !uDowych w Ursynowie == 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metry!ca, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmien
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wrio· 
szenfa opłaty szkolnej 1 zaśw1adezenie 2„ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia słe 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy„ 
łać przed 15 sierpnia r. b, pod adresem: Warszawa, 
skrzynka poc;ztowa N2 377. 

Kandydaci na lrnrs 1-szy (w wieku od lat 15 
do 17) wi n lll się staw ić oa egzamin w Ursynow e 
dnia 29 sierpnia o ~~odzi ni ę 10 rano. 

-------------------------------

',j; .-.. „ 

Teatr 

Kto szuka: 
pracy, 
posady, 
służby, 
mie~zkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słuźby. 

nająl mieszkanie, 
kupi;! lub sprzedąć 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

· pożyczyć piernędzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogólu 

najlepiei i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JowJm ~urj&rze lóUz~im"~ 

•. ' .. ,,.~ 

„~RANIA ". 
Dr . . Gibiański 
wyjechał za granicą 

-PROGRAM od 1 do ló sierpnia r. b 

- Brothers VONLEY 
Ekscentryk komiczny 

- M·lle •••arinette 
Wirtuo~ka na rbimych ioatrum ent1ch 

LEYTON and PARTNER 
Lud~ie bez kości 

M·Ue Pep1 M.onradi. 
Najleps:ta wykonawczyni ognistych 

Wf;giersk. czardaszów 

idefisto et !Satanella 
Pantomina baletowa 

Le• 4 A»exandroh \ 

Wielj[a acenli horeog1aflczna 
Tańce satyrów i nimf 

Lotte Lehman--
Z nowym repertuarem 

~.aax La'Lrayetto 
f rolo11gowany ua ogolne zą.<lan ~ 

Polski h1u11orysta 

.ReTU opcretltowa 
Sennej alf! Nowc*!!ll 
opracowano apecjalnie dla 1 e11t1 u 

9
Urania• 

On ł jego Sioatra 
· czyl i 

„Rozwódka dzielnego kmietka 
jako Cnotliwa Zuzanna" 

Zart operetkowy t prolog1el)l i 
logitlD w jedDYUl aki:!e 

epi-

TroM: Alfreda Fischera - J\'1uzyka 
rói11ych kompoLytorów 

Uranu~ iJio 
Now• serja obrazów. 

w 01rodzle koncerty <t11m•kicf or 
kiutry aa d~ty~h instr11111entach i:z 

oe6b pod dyrekclą. p .Brettinga 
„. ,.,,-.,~ , .,.. -tr ·\J'·, . , 'I'!~ ." , 
~$:~.f:·~~1f~i, t.~~' ·11~~.„~ ,·.' .:~::((~-,~·,'.'r1'~\~~ ~i„1 ~~~.:I 
~ ~~~ „:;".:-,·.'-." .. :~·~i ~(~11,~;-~ t!~::';. J~ ,,.~ :>!~~~."}Ji· 

Lokal, 
w którym się mieści od 10 
lat magiel jest do wyna
jęcia od 1-go października 

r. b. Wiądomość u właścicie
la domu, Widzewska N2 16. 

4l8il-3-l 

wraca I września 

fit. felczer 

N. Korn 
przeprowadził się 1111 ul. Cegiel

nianą J\i.q 64 I p i ętro. 

Przyjmuje chorych od 8-10 r. 
i od 2-4 pp. 

2222-3 

Ps•ze~az Il M 8. 

ill1. f ranc1~z~' ~ozmfli~wi~z 
(senior) 

mieszka obecnie na ulicy P.rz;e. 
jazd 8, front, I piętro. Tel. 17-14 
Godziny przyj~d od 9 I pćł do 11 rano 
i od ł)-8 wieczorem. 25081 20 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andr;ir:eja 13, 

Choroby skórne, wenerycine 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 1 t g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od l O - 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 

Dr~ L. Prybulski 
PO.ŁUDNIOWA N2 2, 

Telefon 13-59. 

, . ·Kancelarja Seminarjum wysyła na 
~az.de żądanie program warunki przy-
1 ąc1a. Potrzebne 

Choroby skórne, w cosow, (kos
.1 etyka lekarska) weneryczne, 

1nv LZUpkiowe 1 niemocy płcio
w~ j. L. ~ 1..zenie syph!lisu Salvbrs~
nem „Ehrlich-Hata 606 i 914." 

wśródżylnie. -

:P-1----=--::~~;:-··="'..;..-,..'" :-:-·---~1. I 1-' d~p~c?Jn~=~ei~~~~h~· t--------_-._;;...;..;; ______ . ......,_...___, 51EWSKA Zawad&ka 28. i:i l 

Leczenie elektrycznośeiq i· ma
saiem wibracyjnym, ulica. 
Pr:iyjmu!e i.;horycb <.d 8 - 1 rauo : od 
4 ~- 6 po µo!.. paaic oJ f>..;. ó po poi 

;Ola p1tó osohu pQllio!<ali1!a, 

'I 

Dr. I. Silberstrom 
Zawadzkiej .Ni 12. 

Choroby skóry w~nerycznc 
pl·ciowe (przy syfilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12-2; 5-8. ~ie'!' 
dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 i»" 

czekalnia oddr:ielna. 

' 

Dr. S. Sznitkiad 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby . wenerycz· 
ne, moczopł'ciowe, włosów i kos
metyka lekarska lpiegi, pryszcze-. 

et,). , 
Przyjmuje od Bł do 2, od 41/, 

do 9, damy od 4 i p~ł do a 

Doktó• . 

'fi. Zomaszewski 
wyjechał 

wraoa w końca sierpnia 

O! Litmanowicz 
Krotka li. 

Choroby dróg moczowych 
,pęcherza l nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Dr. J«argolis 
powrócił 

Połuaniowa }' 4, tel. 15-97. 

Lekarz-weteryDarj i 

Szymon Wołman 
Piotrkowska 145. tel.29•DG 
Od 8-10 rano - 2-4 P• P· Dla n.fen 
możnych od 10 - U p. p. Lutomierska 
~l (Bałuty) 2208-0-

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
3. 2:ielona 3. 

Dr. Leyberg 
powr6cił ·· . 

Weneryczne, ptciowe 1 skóry oa 
lo-1. 6-8. Niedziele i św~ta 

od 8-t. · 
Dla Pań-5. poczekalnia L. t 

dziehia. 
Krotka s, tel. 2&.50. 

JDlr. REJT 
S•ednla 5. 

Sp.: Choroby skórne. wenerya· 
ne. kosmetyka lękanka. Lecze
nie 5ypbllisu Salvarsanern 11cR• 
LICH-MATA 6.0ó'' wśród.tyłnie. 
Leczenie elektry~nością (elekfro· 
izem) i masażem wibracyjnym-

Dla pań osobna poczekalnia. 
iltidi!Dy pn1J&01 Q!!ł s-1 iiMW 1 Qd, 4-s 
wtecz, W niedziele i święt.a 9-2 ~ p 

Dr, L. Klaczkin 
ll@n1tanty1iw1ka 11. 

$ypbilia, skórua1, weneryczne, 
ohoroby drou moe.iowych. 

Przyj111uje od l -1 rano i oci 
.5-~ wiecz. dlapal'l od 4-6 po 

pol u l ·11 u. 113--0 
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DOM HANDLOV'łY STACJA DR. Z.W.WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ
CZENIE TELEfONICZ
NE Z W ARS Z A WĄ 

2 GODZ. JAZDY KO- li!l 
LEJĄ OD ŁODZI, 

fill 5 MINUT SZOSĄ OD 

. . STACJI. .. IDJ L. i E. Metzl i ŁO IJZ I Ą. · s~ 
• 

I 
(istn. od . t8f 8) 

~~~kY."a, Petersburg, Warszawa, Wilno, 
Berlin, Paryż, New-Yoi·k, Boston, Buffallo 

IDJ 

Ili 

Ili 

Iw 

llli 

IDJ 

IDJ 

llli 

IDJ 

IBJ 

Ili 

niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył Zaf\łaa laeezniezy ~ Cały rok otwarły~ 

FIL,JJĘ 

swego Centralnego Biura Ogłoszeń 1ill 

Ładny park, kanalizacja, światło el~ktryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia własna 1 dyetyc~na. Le
talnia i kąpiele słoneczno-pow1etrzr1e. Nowa mstalaq a 
hydro-terapeutyczna. Kąpiele świetlne, 4-korn<;>rowe, 
sinusoidalne aazowe z płynnego CO,: natryski z go· 
rącego powi'et;za. Masaż r~czny i wibracyjny. Mecha
noterapia Cena od 3 rb. 75 kop •. do 6 .rb. Prospekt 

w ł.odzi> przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102 
w domu barona J. Heinzla.-TELEFON 15-70. iili 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cegaoh redakcyjnych. Pro

jekty ogłoszeń, tłomaczenia1 kosztorysy 

illi 
i cenniki gratis i frani:o. Ktl!rowmk zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 

s~~pł&tni~ei 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA 
NOWOSCI! NOWOSCU 

Juljusz Stowacki 

LIRYK I. 
W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skór~ rb. 3. 

Kazimierz Te · m ajer 

POEZJE. 
Seria VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tcgoi autora poprzednio wydauo: 

PUEZJE. Seria 1. Wydau 'e ~ cie rb, l.-, W ozd. opr. 
POl<~ZJK Seria li. Wydaoic 4-te rb. }.-. W ozd. opr. 
POELJK Seria lll. Wydanie 3" ·cie rb. 1.-.W ox<i . opr. 
POEZJE. S'1•a IV. Wydanie 3-cie rb. 1,-. W oid, opr . 
POEZJI<„ Seria V. l<b. 1.ZO W ozd opr 
POEZJK. Seria Vl Rb 1,20 W ozd upr 
WYBOR POEZJI Rb 1 50 W ozd oor 

W wytworue1 oprawie w półskórek 

Do nabycia we wszy~tkich księgaruiacb 

„HANDLOWIZC" 

1.40 
1.40 
l..;Q 
1 40 
1.60 
1.60 
~·--

2,40 

JEDYNY l\lE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go każdego miesiąca 
Handlowiec'' broni. praw 1 interesów. wszystkich pra 

n cowmków handlowych 1 przemysłowych 

,,Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

''
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
,,Handlowiec" udziela bezpłatnie poract prawnych. 

Handlowi c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
'' • cennych dzieł naukowych. 

1
,Handlawca" prenumerować można we wszystkich kani 

torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery ok.azowtł gratis. 

Adres .łiedakcji: \Ił' arszawa, Mi odo wa 3. 
CENA: rocznie Rb. 5.- ) 

kwartalnie . . „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

.frenumerattt wnosic rowmeż można przez T-wo pra
cowników handlowych (~Hs.ka ~9). 

Redaktor i wydawca .J. Ka1•as.i:.iilsk.ia 

w•;:::==============================::..:=:::a 
I Ksi~garnie Gebethnera i Wolffa polecają 

Mowi.sć ! Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENiA WSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 

domośt; A Konczak. Aleksanrdo·) 
wsk~ 39 2212~8--l ) ;:,:.:;:.:;:....:.;. __ ~----~--~~~!' 

' ł~\llaszyn.:: do szycta i gramofon ~ Prenumerowae 1 okazyjnie sprzedam. 2.astać ~ 
można do pierwszej i od ósm ef; 

wszystkie pisma, • wieczorem Widzewska 119-21 

• · ........._-n -Na Wystawie w Ło<1z.: do od.I 
uraz ogłaszac Się w tychże ~ stąpienia miejsce w najlep· , 

ściśle, wedłu~ cen redakcyjnycn sz~ m punkcie jeden me1r szero- i 

MT . ... ""- T I u U 1rnśc1 80 cm. głębokości i 2 i) 
można W ,,PR- Q P ~.I'\.. l rół metra wysok ie. Wiadomość:} 

1 L.:_1 'l j. Hrszberg, Łódż ul. Pa11:.ka-~ 
Piot1•aowska 81, teleton 1200. ,-.. ~ 58 - :G2H-2,) 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism p r:l;błiikały su~ 2 1Wl) • u 1eo-~ 
warszaw.;kich, jak: rać można. A i eksandruws~ 

Sł u 1\1 ·1 46, 11 stróza. 2j-tU-l'~ T odnik !llustrowa:1y", „Swiat•, • Nowt: i7cic": .• W:olne . o.v;:o 1 „ ys ~ 
"·ygdl ł" Tygodnik Mód 1 Powieści•, .Pny1ac1el Dueci • „Gazeta -uKOj z CctfOUll\:!łlll:::IIl ULrzy• N1epo eg a • • W u No ·a V I 
Swi teczna•. Trubadur Polskia, .Goniec PorllDDY I Jecz•.rny , • "'„ l llldlliem lub be! ob.aiy' pry• ) 
G ą.t u K:i1·cr Poranny•, Kurjer Polski". n W1adomosc1 Coducoue • C J "5 „ aze a, • . • 29ó9-0-l W"'ne. nOWu- eg1e Olalla :., m.) 

. „Kolće•. „Mucha" i t. d. . :> • 15, parler from. L..217-2) 

DRUKARNIA 

Sr. KSIĄZKA 
Łódź, Zachodnia Ne 37. 

DR U .t< AR N I A ZAOPATRZONA 
ZOSTALA W NOWE WZORY PISM. 

• • • 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO
DZĄCc, PO CENACH UMIARKO-
WANYCH. .·. •·• •·. •·• • •• ••• 

~ f ~ l.Jbe„J,. Frekwencja w r. 1911 
.n,UrOr ./''I '-'l około ~s.ooo 

or-az Kąpiele mora4lie 
t · kol 1·owa pomied7.y Swincmiinde i Hcringsd, 2 kilom·, b~zpośrd. s ac:ia e · 1 · t 

wdlui morza, w poblitu Hohenz najlepsz.Y. klimat ecznic~. szer. czys e 
wybrzete, i mors. zakl. kąpiel. (2 iamiltfn_e ~ cte(J!C kąpiele J?~zn cze 
elekt. ką.piel świetlne lekarz apteka na m1e1sc11 koncerty r~nnwny te
atr. corso wyciec&. mysliw. tenis i plac dn gier stac. kolcJOW 1 wod
na kom. z Berl!oem i Szczecinem 3 st. Pr:i.yst, ceny,_ elek. św .atlo In
form. i pro11pck bezp. wys. dyrek. kurortu oraz tow. mem. ką.pleh morsk. 

w Berlinie N W 7 

P-1a...;1:: ao szµrlc4LHHa t. urze• • 
wami owoco,\eml. Kula Pa• 

u,a111c1rn, Stury Dw Jr. 
;:: 179-3) 

------------------------ , ~ •• r.lt:Uolll, JUClt:pldll, Kfel.!t:!llS 

u s1ó1, lampy, ::.amowur, Ka• 
111 .C::llHa ~ 2 1 1110nOJ)vi. 
'-.:. µr lt:u~111 zaral [anto. \\< 1c1 tlO• 
u .. ornosć ul. Franc1sz1-:(riska 1 

--~ i.:s, w :sK.lt!,i1e. :.n9~-3 
----=~----~~~~--~ · . pr.t1::cla111 ::>L1zi::111k.;, \J yu :. .:.w • 
~ ::>kci 151. ~17.::- -J.-1 ' 
::::....;...--~~--~~--~~--1 
1,,. · tdt:p Z J . pUl\LljUITit iUO De1; , u Clo w;na1ęc a taKLe duld re- , 
m za 1 µ1wn1ll.: Anurii.! <i N!i 4.\ 

..!200-3\ 
. ' '-..:. uffiutny obez11any 'l 1.::ra,lJą• 

u1 ch1ruri;jq, po„.t.U!\Ujt;, .ldJęCH:I. ; 
ao n1zury za młuu„.:.eóo. ł:..aslrn• 
we oterty proszę 5kładać ilału• 
1y, ul. NJwa,,a o J. t'u.yoytstd. , 

:&197-:l 

4 pokoje 1 i(uch111a w 1ewej 
oficynie li piętro z wszelk1e•1 

11„ •vygodam1 do wy11a1ęcia1 

P101r1..owska .M 109. ~~00-31 

. agl11ij{ 1-ii:izpun vv yuą. •. y ,;.' l tlrzt::zin guo. p1omwwsldej,' 
na 1m ie Krajndh Grosman. 

2194-~ 
--------~--------~~--' 
l
, agmąr µ.iszpon wyaan1 l gm.J 

Wuonia pow. łęczyckiego gub• 1 

kaltskleJ, na rnue Franciszka . 
,v~arczal(a. · 2187-3 , 

lag1neła ieczKa z roznym1 ao-' 
kumi=11tam1 oraz karta od 1 

11 asz ,.. or1~ wyJaoa z fauryK1 Szai~ 
Ro:t.euula1L<1 na imię Stdana Wc.,
dzylisk.ego. "218-3. 

.1 6 1ni!ł' pa::izport wydany z gm., 
,: ::>annil(t, gl,b. warszaws1dej) 
na 1m1ę G1tii 1 ::i} na uaw1da Ku·1 

teid. ~2~1-3-~ Ogłoszenia d11obne. 
zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, Baczność.I Prawdziwą „Skórę 

z powstania 1863 r. i z emigracji.=== an~ielską" nabywać można 

Gramofony, płyty, ceny fabry. 
czne, także przy1muję repa· 

racie Dłu <1 a 64 2205-2-1 

v uczer z dobrem1 św1adectw·a
r~ mi poszukuje p0S2ldy. Ul. 
Rybna M 5 stró.t wskaże. 

a&meła karta oa paszponu.' 
L wyuaua z rabryki llornste111al 
na im1~ Wmcentego Sybiuskie~ 
~o. 2216-:!J 
. c1gmął paszport wydany z gll'J, 
L Pro1>oszaew1ce, pow. lęczyc-) 
kiego gub.kaliskiej na 1m1e Stefąnj» 
Kozik. 221ll~ 

Cena dwóch tomów rb. 2.40. 1ytko. Piotrkowska 128-13. Gar
nitur można nosić 5 lat. Goto- 2223-2 Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor we spodnie. 2180-3 

na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy La1<iu · -.a, egzystuiącl!. 2o lat do 
Literackie!. 538-3-1 J)-o sprzedania pudel G<.,iruy. 

· O I Wiadomość ul. Andr ·e 111- 37, wy1111jęcia od 1 października li o naiłycia we wszystkich księgarniach. I Aieksad ro wska 18. Bliżna wia- , 
~1::=====================:::~ Łętowski. 22. -J-2 ~ 
·""W-:-~-=.~-.YJ'łl-., -.--~-. A=-. -n...,..ł_Q_n_i---,--s-i'l-ż~e-k---------:-:-w::--a-ru-:k-a-rn-:i-:S"='"''t-.~K·::-s-=-i~-:ik:-a-,-:z:-:-a-c7h-o-;-dn-:i,....a-:3;;-;:7;-.-----: : .... _ Radaktot;.,.J.,.._..:GarJiłt>A~ 
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